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Rok XXXII.
W y c h o d w i w  d w ó c h  w y d a n ia c h

dia Lwowa, o godiinifl 2 . popołudniu , dla prowin <i 
o 8 . wieczorem.

j p i r a e d - p ł a t a ,  w y n - o s i :
We I .n o w ie  z dostawa do domu: miesięcznie zł. l.&O, 

kw aitalnie zł. 4-.50, półrocznie 9  zł. Prenu- 
m entorow ie  miejscowi mają nadto prawo 
b e z p ł a t n e g o  wypożyczania książek z czy
telni H. Altenberga (dawniej F . H. Richtera).

N a p r o n in c y i  i c ze sy łk a  pooztdyą: m iesięcznie2  zł1, 
kw araln ie  6  zł , półroczni 12  zł.

Z o riutu-s kwartalnie zł- 7.S półroczni- t -  zł
l‘r r  m m e ra to ro w ie  Gaz. N ar. moga otrzrm aó ty

godnik h u m o r y  ityezny S Z C Z U T E K  za (lo
k a tę  m iesięczną 35 et., kw artaln ie  1 zł.

N um er kosztnje 6 centów .

« łU lŁ A  R E D A K U Y I: Ul. Karola L udw ika  1. S 
Otwarte od godziny 9. do 12. w południe. 

K IT K A  A D S IK IS T U A C Y I: UL K arola L u d w ik a3 
(sklep). Otwarte od rana do 7 wieczorem 

O f lo s ie n la  1 p r z e d p ła tę  p rz y jm u ją  we L w o w ie . 
Administracys Gac. K ar. ul. Karola Ludwika 1. 3. 
w 1’a ry żu  F. Adam (Ciborowski-), 52 rue Au Foni- 
1’aris, — we W le d n ln . H aasenstein & Votrler (Otto 
Maas), W altiscligasse 10; Kudolf Mnsse, Seilerstadte 2. 
A .Oppelik, Orunangcrtrasse 12; M. Dnkes. Wollzeile fi
li. tieballek, WoUzeile 11 i J . Danueberg, I. Woli 
zeile 1:*, -  w H a m o n rg u ; A. Stein«r, w F ra n k  
fu re le  n. M : Haasenstein Ac Yogler i O l,. [ lau b e& F  

— w W a rsz a w le : Ueicbmann & Frendlor.

' ENA O O L 0 8 /.E Ń  : O g ło sz e n ia  z w y c z a jn o  na j«
dnoszpaltowy wiersz dobnym drukiem lub jo to  
miejsce 6  ct. N a d e s ła n e  z< wierss lub jogu
miejsce 8 0  et.

przed nim w zupełnie prawidłow ym  
a w a n s i e  zam kniętą, gdy profesor w V III 
randze stanął u kresu swych m arzeń,' 
swego awansu.

P rofesorow ie szkół średn ich  m ają 
rów ne s tu d y a  z u n iw ersy teck im i; w ie
lu z nich zajm uje w lite ra tu rz e  n a u 
kowej i w dziedz in ie  um iejętności ró 
w nie znam ien ite  stanow iska, co p ro fe
sorow ie un iw ersy teccy , a jednaką ró 
żnica w randze ogrom na, bo profesor 
u n iw ersy te tu  posiada rangę VI.

Te stosunki spraw iają, że coraz 
m niej kandydatów  do zawodu profe
sorskiego, że rada szkolna nie m ogła 
wielu posad obsadzić d l a  b r a k u  sil 
nauozycielskiek, że p rzew ażna częśc 
profesorów, niom ająca osobistego m a
ją tk u  i na u trzy m an ie  się z rodziną 
z płacy skazana, często przedw cześnie 
upada na siłach, znękana troską o byt 
codzienny. Uznał to p. m in is te r Ma- 
deyski, m ówiąc do depu tacy i: „Profe
sor m a niety lko  dydaktyczne, i peda 
gogiczne do spełn ien ia  zadanie. P rzy 
gnębiony tro sk ą  o byt pow szedni, nie 
może mieó tej swobody ducha, która 
niezbędnie je s t  potrzebną przy za j
m ow aniu się w ychow aniem  m łodzieży."

P etycya profesorów  dom aga się :
1. podw yższenia płacy z 1000 na 

1300 zł.
2. zam iast dotychczasow ych pięciu 

dodatków  pięcio letn ich  po 200 zł. 
dziew ięciu trzech le tn ich  dodatków  po 
150 zł-

3. aby z czw artym  dodatkiem  
trzech letn im  o trzym yw ał profesur z u- 
rzędu a nie z łaski rangę VIII w raz z 
podw yższeniem  płacy o 100 zł., zaś z 
siódm ym  dodatkiem  rangę VII i 150 
zł. podw yższenia płacy. Dodatki ak ty- 
walne m ają być takie same ja k  u rz ę 
dników  tej samej rangi.

D alsze ustępy  petycy i zajm ują się 
spraw ą stosunków  służbow ych i zao
p a trzen iem  wdów i sierot.

Z darza się niekiedy, że z n ie jaką 
zazdrością w spom inają urzędnicy, iż 
profesorowie m ają ty lko  30 la t służby, 
w akacye i po 16 do 20 godzin zajęcia 
tygodniow o. Na to odpow iedzieć trz e 
ba, że je d n a  godzina pracy w szkole 
bardzieg nuży, niż trzy  godziny w u- 
fżędżifi, a"próVż Tekcyr, fińa p7;>fosor 
korektiilrę, konferencye i m usi wciąż 
pracow ać w nauce tak, że mu szkoła 
co najm niej sześć godzin  dziennie po
chłania na pracę m ozolną, uciążliw ą, 
połączoną z uiągłem  w ytężeniem  um y
słu i płuc.

P ow iadają też niekiedy, że profeso
rowie m iew ają dochody z lekcyj p ry 
w atnych  i z p rzy jm o w a n ia  w dom 
swój wychowańców. Otóż nie je s t  to 
reg u łą  by każdy m ógł i ohcial mieć 
takie dochody, bo te  zależne byłyby 
ty lko  od szczęśliwego zbiegu okoli
czności, a pow tóre i tu  rozporządzenia 
poprzedniego m in is tra  w szystkiem u 
tam ę położyły, bo zabroniły  profeso
rom  przyjm ow ania uczniów  i udziela  
nia im lekcyi, a naw et udzielan ia  le- 
kcyi rodzeństw u  uczniów , choćby ono 
ze szkołą żadnego zw iązku nie miało.

Nie w ątpim y, że Koło polskie naj- 
życzliw iej uw zględni petycyę profeso
rów  i p rzyczyni się do je j pom yślne
go załacwienia, bo nie w spaniałe gm a
chy, naw et nie dobre książki, ale d o 
b r z y  n a u o z y c i e l e  t w o r z ą  d o 
b r ą  s z k o ł ę .

długie la ta  w ciężkiej i w yczerpujący 
pracy spędzać m uszą na  prowincyi, zt 
nim  im się powiedzie uzyskanie stopnb 
radcy przy  sądzie obwodowym. Zna
czna ich część zam yka naw et s w o i  
karyerę urzędniczą ju ż  na tej poaadzU 
Ten długi okres służby na  prowincyi 
jes t dla sędziów powiatowych zarazem 
okresem nędzm ch stosunków m ateryaj- 
nych, gdyż pobierana przez nich płaca 
wobec w zm agającej się drożyzny nie 
wystarcza na stosowne utrzym anie li
cznej rodziny, oinz na  pokrycie ko
sztów utrzym ania dzieci, k tóre musbą 
być w ysyłane do szkół w większych i 
odleglejszych m iastach. — A przeoie* 
przyznać należy, iż ważuy urząd c 
dziów j ow -atow ych, w których rę 
spoczywa całe przekazane powiatom 
sądownictwo w skraw ach cyw ilnych i 
k a rn y ch , oraz załatw ianie czynności 
adm inistracyjnych, jest szczególuie tra- 
dnym , m ozolnym  i pełnym  odpowie
dzialności i że sędziowie ci z powodu 
ciężkich zadań swego urzędu zasługują 
także na poprawę m ateryalnego bytu. 
Szczególnie zaś starsi służbą sędziowie 

j powiatowi m ają uzasadnioną do tego 
, pretensyę. Spraw iedliw ą więc i słuszną 
je s t rzeczą, aby tym  starczym  w służ 
bie sędziom powiatowym  przyznano 
wyższą rangę i płacę z pozostawię 
uiein ich na dotychczasowych posa
dach.

To poparcie osobistych interesów 
sędziów powiatowych przyniesie także 
sądow nictw u znaczne korzyści. Z je
dnej strony  otwierające się widoki, iż 
ua zasadzie nienagannej służby o wie
le wcześniej, niż dotąd, m ogą osiągnąć 
wyższą rangę i plącę, wpłynie na ich 
działalność podniecająco i zachęcająco, 
a z drugiej strony w skutek prupono 
wanego postanowieuia sranie g i ę  naożli 
wem, zdoiue, w słażbie na prowincyi 
wypróbowane siły utrzym ać przez d łuż
szy czas na jednem  i tem samem m iej
scu, T en ostatni m om ent m a dla sado
wnictwa ważne znaczenie. Przez dłuż
szy pobyt na jednem  i tem  samem 
miejscu poznaje sędzia pow iatowy sto
sunki, zyskuje głębszy pogląd na p ra 
wne życie i działanie ludności po w iatą

Zjazd delegatów
stow. zarobk. i gospodarczych.

L wó w d. 11 grudnia.
Onegdaj w dalszym ciągu posiedzenia 

ujazdu delegatów Stowarz. zarobkowych i 
gospodarczych po przedstawieniu przez p. 
W y s z y ń s k i e g o  imieniem komisyi 
budżetowej prelim inarza dochodów i 
vydatków aa r. 1894 w kwocie 14.096 
J .  17 ct. — referował p. Wł. T e r e n -  
J f o c z y  imieniem wybranej dla tej 
oprawy komisyi kwestyę k r e d y t u  w ł o- 
6 c i a ń sk i e g o. Referent wykazywał 

ieczcość jak najszybszego załatwie
nia tej sprawy, bez oglądania się na od
nośny projekt rządowy, który po pier
wsze niewiadomo kiedy będzie ostate
cznie załatwi ny, a powtóre nie odpo
wiada stosunkom [galicyjskim. Dotych- 
e z a s je s t kredyt dla wieśniaka prawie 
zupełnie zamknięty i wieśniak musi padać 
łfiarą lichwy. Skrytykowawszy nieoby- 
watelską działalność l>. banku włościań
skiego zaznaczywszy dalej, ż e  B a n k  
k r a j o w y  s p r a w ę  k r e d y t u  w ł o 
ś c i a ń s k i e g o  t r a k t u j e  po  m a- 
j e o s z e m u ,  przeszedł referent do rze
czowego omówienia skrawy. Włościanin 
[potrzebuje trojakiego kredytu: 1) d r o 
b n e g o ,  ua nieprzewidziane wypadki i 
kredyt ten nie powinien przekraczać su
my 50 zł., a zwróconym ma być w kró
tkim stosunkowo term inie; 2) kr>dytu 

^ o b r o t o w e g o  na spłatę sched, wiana, 
na zakupno przylegającego kawałka grun
tu, i t. d. i kredyt ten musi być w wię
kszych udzielany kwota li, wymaga 
dłuższego terminu spłaty, bo niejedno
krotnie dn lat 5. Wieśniak potrzebuje 
-wreszcie 3) kredytu hipotecznego, po 
upadku banku włościańskiego chłop ska
zany je s t na zaciąganie kredytu hipo
tecznego w banku krajowym. Atoli su
ma udzielonego włościanom kredytu hi
potecznego (nie przekraczająca 2 mil. 
zł.) świadczy, że Bank krajowy sprawy 
tej nie bierze na seryo. W kwestyi tej 
ma związek stow. zarobkowych i gospo
darczych wielkie zadanie. Nie mogąc

Polepszenie bytu
sędziów powiatowych.

W  Izbie poselskiej rozdany został 
re fe ra t dr. P i ę t a k a  imieniem korni- 
syi budżetowej o przedłożeniu rządo- 
wem względem przydzielenia części sę
dziów powiatowych do siódmej klasy 
rangi.

Z obszernego tego wypracowania 
podajemy niektóre ustępy w a ż n i e j s z e : 
Przedłożenie rządowe zmierza do tego, 
aby część sędziów pow iatow ych w pro
wadzić do siódmej rangi ze stopniową 
płacą 2.0Ó0 , 2 200, 2.400 zł. i dodatkiem  
aktyw alnym  280 zł., względnie 350 zł. 
i postanaw ia dalej, aby sędziom, zró 
w nanym  w ten  sposób co do rangi 
z radcam i sądów k ra jo w y ch , także i 
ten ty tu ł z urzędu był przyznany. 
W  ten  sposób posunięci w randze sę
dziowie powiatowi będą mieli także tą 
korzyść, iż wdowom i sierotom  po nich 
bez osobnego postanow ienia ustaw ow e
go przyznawane będą pobory, w yzna
czone d la wdow i sierót po radcach 
sądów krajowych, a więc pensya wdo
wia wynosić będzie rocznie 420, zł., a 
dodatek na wychowanie dla każdej sie
roty 84 zł. Takie polepszenie m ateryal
nego i społecznego stanow iska przynaj
m niej części sędz.ów powiatowyoh jes t 
rzeczowo uzasadnione i odpowiada n ie
jednokro tn ie powziętym w Izbie uchw a
łom, oraz uprawnionym  żądaniom  kół 
bezpośrednio interesowanych. Przede- 
wszystkiem należy wziąć pod rozw agę 
niepom yślne stosunki awansu w tej ka- 
tegoryi urzędników sądowych. 2 nany 
to fakt, iż sędziow ie powiatowi często

i może > na tej fasadzie przez sgrawie-i sam udzielać kredytu hipotecznego, po 
-dlwfce « oeow^&łe ’4s<WE*e*łyt> związe^ opływać na. Bank kra-

"  ’j°wy, ażeby tąn więcej dljał o ińteresy
włościnństwa. W końcu pj. Tereukoczy 
im. komisyi przedstaw ł  następujące 
wnioski:

1) Walne zgromadzenie związku stow. 
wyraża przekonanie, że wniesiona do 
Rady państwa przez rząd ustawa o ^za
wodowych stowarzyszeniach (gospodar
czych) rolników", oraz ustawa o „do
brach rentowych* nie odpowiada trady- 
cyi, ani rzeczywistej potrzebio kraju.

2) Poleca się wydziałowi związku, 
aby sprawę hipotecznego kredytu wło
ściańskiego, w sposób odpowiadający 
ekonomicznym właściwościom małych 
gospodarstw w naszym kraju, a łącznie 
z tem sprawę włości rentowych i Banku 
rolniczego wziął pod rozwagę i na na- 
stępnem walnem zgromadzeniu związku 
odpowiednie wnioski przedłożył.

3) Walne zgromadzenie zaleca to
warzystwom zaliczkowym, aby u ł a t w i a 
ł y  rolnikom drobny kredyt przez udzie
lanie pożyczek zbiorowo lub pojedyn
czym włościanom pod warunkami przy
stępnymi, aby kredyt udzielany w wyż
szych kwotach rozdzielały na dłuższy 
okres czasu aż do lat 5 i przestrzegały, 
by przypadające raty były ściśle dotrzy
mywane, aby w tych sprawach kredyto
wych zasięgały opinii i pomocy Kółek 
rolniczych taui, gdzie one są należycie 
rozwinięte, a przez żywsze zainteresowa
nie się sprawami tych Kółek, starały 
się wspierać ich czynności handlowo- 
przemysłowe.

4) Poleca się wydziałowi związku po
czynienie starań u kas oszczędności, 
aby w większej mierze jak dotychczas, 
udzielały rolnikom kredytu hipotecznego 
pod warunkami ile możności przystę
pnym i; aby Bank krajowy, jako jedyna 
w kraju insty tucja hipoteczna, powołana 
do udzielania pożyczek amortyzacyjnych 
ńa mniejszą własność, rozszerzył ten 
dział czynności odpowiednio do rzeczy
wistej potrzeby i w tym celu użył w 
większej mierze współudziału swych za
stępców i aby Bank krajowy zwiększył 
dotaeyą dja towarzystw zaliczkowych a 
w szczególności udzielał w większej mie
rze kredytu na skrypta, gdyż włościanie 
2 rćguły niedostarczają odpowiedniego 
materyału wekslowego.

P. B i e e h o ń s k i  w gorącem prze
mówieniu zaznaczył, że wnioski wszelkie 
ha nic się nie przydadzą, dopóki nie 
będzie dobrej woli i zainteresowania się 
w samych towarzystwach. W dosadnych 
wyrazach krytykował postępowanie B an
ku krajowego, który kredyt włościański 
traktuje jako malum necessarium dość 
powiedzieć, że na 70 i kilka powiatów 
jes t 78 tylko pożyczek minimalnych. 
Robi to bank dlatego, że mu małe po
życzki dużo zabierają roboty, powtóre, 
przyczyna tej ignorancyi j e!jt ta, że się
Wszystko robi we Lwowie. Zastępstwa 
Banku krajowego na prowincyi zbywa 
się tanim kosztem. Dla polepszenia za
tem stanu rzeczy należałoby ludziom, 
prowadzącym owe zastępstwa, przyznać

tam  webudstó i wwm eóbió' gdzie on, 
ja*» bJffifticURej łiwofiWflcny. I  na  od
w rót codzienne bezpośrednie zetknięcie 
się stron  z sędzią powiatowym daje 
możność ludności poznania i ocenienia 
jego zmysłu sprawiedliwości, a im dłu
żej tak i stosunek trwa, tem  bardziej 
potęguje się zaufanie do sądu i  wpływ 
sędziego. I faktycznie nie je s t to rząd
kiem  zjawiskiem, iż sędziowie powiato
w i, którzy na jednem  miejscu przez 
dłuższy czas urzędują, dla ludności po
wiatu nie są tylko sędziam i, lecz przy
jemnymi doradcami i rozjem cam i w spra 
wach prawnych.

Proponowana ustaw a je s t dalej rze
czowo uzasadnioną tem, iż dotychcza
sowe zrów nanie sędziów powiatowych 
co do rang i i płacy fak tycznie nie od
powiada rozm aitości stosunków. Nie da 
się zaprzeczyć, i i  zadania urzędu sę
dziowskiego stoją w pew nym  stosunku 
do te ry to ria ln eg o  obszaru okręgu są
dowego i jego liczby mieszkańców. Im 
większym jest okręg sądowy, liczniej 
szą ludność, bardziej ożyw ionym  prze
m ysł i handel, tem  liczniejszem i i rcz- 
maitszemi są także zw ykłe agendy 
służbowe sędziów powiatowych. Pod 
tym  względem istnieją bardzo znaczne 
różnice; są sądy powiatowe, k tóre co 
do powierzchni i liczby ludności p rze
wyższają inne dw ukrotnie, a naw et i 
więcej. Ten stan nie je s t słuszny ; słu- 
szuem  je s t raczej, aby naczelnikom 
okręgów sądowych, na których z po
wodu znaczniejszego obszaru tych okrę
gów, większej liczby ludności lu b ży
wszego ruchu handlowego i przemysło
wego, spada większa praca i odpowie
dzialność, przyznano także wyższą ran 
gę i wyższą płacę. Nie należy także 
przeoezać i 1 kaluych różnic w stosun
kach drożyźuianycb.

Ten pierwszy krok na  drodze po
lepszenia m ateryalnego by tu  urzędni
ków państwowych, musi być powitany 
z zadowoleniem i upraw nia do nadziei, 
iż finanse państw a w najbliższym  cza‘ 
sie pozwolą to samo ucynió także wzglę
dem innych urzędników państwowych, 
szczególnie niższych rang, a. między 
tym i także względęm  reszty sędziów 
powiatowych. K o m isja  wnosi:

W ysoka Izba raczy przyjąć przed
łożenie rządowe w brzm ieniu niezm ie
nionym i uchwalić następujący rezo- 
lu c y ę : W zywa rząd, aby w okrę
gach  wyższych sądów k ra jo w y ch , 
obejm ujących dwa lub więcej krajów 
koronnych, w całości, albo w części 
rozdzielił posady radców sądów krajo
wych o ile możności w edług stosunku 
ilości posad sędziów powiatowych w 
każdym  poszczególnym kra ju  koron
nym, względnie w każdej poszczegól
nej części kraju koronnego.

W sprawie profesorów
szkół niższych.

Lwów d. 11. grudnia.
Profesorowie ołomunieccy dali in i

c ja ty w ę do wniesienia petycyi do R ady 
państw a o polepszenie płaoy i polepsze
nie stosunku służbowego profesorów. 
Petyoyę podpisało 3040 dyrektorów  i 
profesorów w szystkich krajów austrya- 
okioh, a tem i dniam i złożyła ją  depu- 
tacya petentów  do rąk posła dr. RroHa
bera, tudzież zawiadom iła o niej m ini
strów ośw iaty i skarbu, prosząc o ży- 
ozliwośó rządu.

M inistrowie obaj p rz y ję l i  deputacyę 
bardzo życzliw ie i przyw eL 1] poparcie 
■e swej strony, przyozem m inister M a 
d e y  s k  i w y r a z i ł  ubolewanie, iż profe
sorowie najgorzej są płatni z pomiędzy 
wwzystkich urzędników, mająoyoh s tu 
dya akadem ickie.

— - J a rt widnieją, że może po dwudzie 
stu kilku latach kołatania i  oczekiwa
nia, nadejdzie teraz chwila wym iarn 
sprawiedliwości dla tych, którzy tak 
ważue, tak  doniosłe m ają w społeczeń
stw ie obowiązki. Przyznać trzeba, że 
dotąd profesorowie pod każdym  wzglę
dem  doznają pokrzywdzenia, w poró
w naniu z urzę m ikam i innych katego- 
ryi. W  r. 1870 regulow ano pensye pro
fesorskie i postanowiono, iż płaca wła- 
ści 9  wynosi 1000 zł., dodatek w służ
bie t»/^śaej od 200 do 300 zł. a co pięć 
la t prź^byw a do tego kwinkwenium  
w  kwocie 200 zł. W  trzy  lata potem 
regulowano płace urzędników ; podw yż
szono je  znacznie korzystniej, niż pro
fesorskie, k tóre przy tej regulacyi po
m inięto, j ftko już świeżo unormowane.

Po tych dwu regulacyaoh stało się, 
że profesorom wyznaczono IX . rangę 
(kapitana, komisarza, ad junkta sądo
wego), leoz gdy urzędnik tej ran g i p o 
biera 1100 zł. płacy, profesor tylko 
1000 zł. Ju ż  ta  sam a różnica w płacy 
jes tp ew n em  upośledzeniem zawodu pro
fesorskiego, ale n ie największem  i nie 
jedynem . Urzędnik ma przed sobą 
awans, profesor nie m a go wcale ; urzę
dnikowi na mocy la t wysłużonych wy- 
płaoa się kwinkwenium, profesor musi 
o nie prosić. W  urzędzie posuwać się 
można na wyższe stanowiska, na  mocy 
rozpisyw anych konkursów, na mocy 
próśb o nadanie wyższej posady, pro
fesorowie zaś otrzym ują po piętnastu 
latach służby V III. rangę, jeżeli się to 
w ładzy szkoluej podoba, ale prosić im 
o to nie wolno. N adaw anie V III. rangi, 
jako wyraz wolnej woli przełożonej 
władzy, wytw orzyło też dziw ne w Au 
stry i stosunki. W  prowinoyach nie
m ieckich, każdy profesor po piętnas‘.u 
iatach służby tę rangę otrzym ywał, 
w  Czechach i niemiecko-słowiańskich 
m niej niż w niem ieckich bywało tą 
rangą obdarzonych, a w naszym  kraju 
do niedaw na profesor z VIII- rangą by
w ał nadzwyczaj uen} zjawiskiem. Do- 
piżro dzisiejszy w iceprezydent rady 
szkolnej zaczął bardzo obstawać przy 
tem , aby owa V III. ranga i w naszym 
kraju dostaw ała się profesorom.

Owa V III. ranga jes t najw yższym  
szczeblem w drabinie aw ansu profesor
skiego, bo dyrek tura za awans poczy
taną być nie może jeno za zm ianę za
jęcia  nauczycielskiego na ad m in is tra 
cyjne. Wobec tego widzim y, że kole
dzy, którzy_ równocześnie uniw ersytet 
ukończyli i równocześnie do służby
rządowej wstąpili, mniej więoej takie 
po latach trzydziestu  zajm ują stano
w iska: A .  j«8t rad°ą nam ieatniotwa 
(VI. ranga), B . radcą apelaoyjnym  (VI. 
ranga;, C. profesorem (IX, lub V III. 
rangi). A . i B. pobierają pensyi wraz 
z dodatkam i 3700 zł. rocznie, a C. je 
żeli V lIL  ran g ę  mu dano, m a 2360 zł. 
c?yli o 1340 zł. mniej, od obu szczęśliw- 
Bzych kolegów. W  służbie adm inistra- 
O jp e j,. sądowej, skarbowej itd, może 
u r z ę d n i k  spodziewać się pozyskania V. 
naw et IV. rangi, chociaż i III* n i 0 je s t

cit-K. Yłieoy wpi»«uz,ie anta w Banku 
krajowym zmniejszyłyby s,ę 0 kilkadzie
siąt centnarów metrycznych, ale rozdział 
pożyczek byłby łatwiejszy i korzystniej-

Dr. L e c h o w s k i  wyraził zdanie, że 
według niego ideałem byłoby, żeby chłop 
nie potrzebował kredytu, następnie bro
nił Banku krajowego i podniósł, że obo
wiązek rozdzielania pożyczek hipotecz
nych dla włościan, powinien należeć do 
low arzystw a kredytowego ziemskiego.—

. zauderna wystąpił również przeciw 
u a wianiu kredytu włościanom w ogóle, 
a wreszcie zaproponował, aby wnioski 
referenta przekazać napowrót wydziałowi 
do opracowania.

Z dwoma tymi mówcami polemizował 
dr. Boroński, wykę żując, że każdy kre
dyt, a więc i chłopski jes t pożyteczny, 
skoro go się używa na cele produktywne. 
Kwestya rozszerzenia kredytu powinna 
iść w parze z rozszerzeniem oświaty

Następnie przemawiali jeszcze dr. 
Bron. Dulęba, Wyszyński, Markiewicz, 
Limanowski, Menerka, Kowalewski, Dór- 
fler, dr. Erlich i poseł Teofil M e r u n o 
wi  c z ,  który wystąpił przeciw wnioskowi 
dr. Lechowskiego co do udawauia się do 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego, 
aby to się zajęło udzielaniem kredytu 
włościanom. W ydział zwią/.ku czynił w 
tej mierze odpowiednie kroki, lecz Tow. 
kred. ziemskie odpowiedziało kategory
cznie, że tą sprawą zajmować się nie 
będz'e.

W głosowaniu p r z y ję to  wnioski ko- 
raisyi z poprawką dr. Lechowskiego, aby 
się udać do Tow. kred. ziemskiego, iżby 
to zajęło się udzieleniem kredytu wło
ścianom i uchwalono rezolucję p. L im a
nowskiego, domagającą się od Banku 
krajowego pomnożenia zastępstw na pro
wincyi.

Z kolei p Ż a r d e c k i  referował kwe
styę poruszoną wczoraj przez p. Pędra- 
ckiego, aby sądy fundusze sierocińskie 
lokowały przynajmniej w tych towarzy
stwach, które deponują swe fundusze w 
Banku krajowym. Dr. Lechowski posta
wił w tej sprawie wniosek, aby wnieść 
petycyę do Rady państwa, a zarazem aby 
co do deponowania tych fuuduszów wy
eliminowano klauzulę, dotyczącą Banku 
krajowego. Mimo wystąpienia p. Biechoń- 
skiego przeciw tym wnioskom, uchwalo
no wniosek referenta z poprawką p. Le
chowskiego.

Po wyczerpaniu porządku dziennego 
przystąpiono do wyborów. Przez aklama- 
cyę wybrano prezesem Związku ponownie 
p. Szczepanowskiego, do wydziału powo
łano tych samych, którzy stosownie do 
wymagań statutu z wydziału wystąpili, 
mianowicie p. Merunowicza, dr. Jab łoń 
skiego, dr. Borońskiego i Terenkoczego.

W końcu na wniosek p. Pędrackiego 
wyrażono życzenie, aby towarzystwa przy 
zamykaniu rocznych rachunków część 
zysków składały na zakupno domu Ma
tejki i uchwalono przyszły zjazd odbyć 
we Lwowie podczas wystawy krajowej.

Podziękowaniem ks. Wł- Sapieże za 
przewodnictwo — zjazd zakończono.

S i o ł o  p o l s k i e .

(Telegramy Gaz. Nar.)

^ i e d e n  d. 11. grudnia. Na wczoraj- 
szein posiedzeniu Koła polskiego p. 
W i e 1 o w i e y s k i  żądał upoważnienia 
do postawienia w izbie wniosku w spra
wie emigracyi ludu. Austrya jest jedy
nem państwem w Europie, gdzie ważne to 
zjawisko społeczne jest zupełnie pozbawio
ne opieki ze strony państwa, pomimo, że 
cyfra około 40.000 osób, opuszczających 
co roku granice austryackiej monarchii, 
stawia nas w szeregu państw, najbar
dziej niem nawidzonych. Idąc za przy
kładem innych państw, koniecznem jest 
uchwalenie z jednej strony ustawy, któ- 
raby zajmowała się kontrolą nad przed- 
sitjb orstwami einigracyjnemi, ajentami, 
towarzystwami żeglugi itd., z drugiej 
zaś strony potrzebnem jest utworzenie 
państwowych organów, jakie w pań
stwach zachodnich istaieją, biur infor
macyjnych, komisaryatów emigracyjnych, 
któreby zarówno odciągały ludzi od lek
komyślnego opuszczania kraju, jak  też 
dawały informacye i opiekę tym, którzy 
rzeczywiście zmuszeni są do szukania 
zarobku w dalekich stronach. Wniosek 
p. Wielowieyskiego przekazano komisyi 
parlam entarnej.

Następnie p. Eug. A b r a h a m o w i c z  
poruszył sprawę zwłoki odpisu podatków 
przy zrządzonych szkodach przez wy
lewy. W okolicach kraju, powodzią na
widzonych, na zgłoszenie się poszkodo
wanych, likwidacye sz k ó d  przeprowa
dzone zostały przez dotyczące starostwa. 
Do sprawdzenia tych szkód użyto za
zwyczaj tylko jednego urzędnika, a to 
inspektora podatkowego, który obarczony 
innem i agendami, często nie może tych 
referatów pokończyć, a podatki tymcza
sem są ściągane- Odwołując się na wczo
rajszą mowę m inistra skarbu, wedle k tó 
rej on przy takim samym stanie rzeczy 
w Czechach ściąganie podatków aż do 
załatwienia takich referatów  zasystował,

wnosi sprawozdawca użycie in terw encji 
m inistra Jaworskiego, ażeby i w G a l i -  
c y i  ś c i ą g a n i e  p o d a t k ó w  w y 
t r z y m a n o  a^, do formalnego przepro- 
wad enia odpisana podatków.

Następnie p. Rutoweki uskHrZRł się, 
że Koło nie wybrało dft komisyi dla re 
formy wyborczej żadnego członka le 
wicy sejmowej, jakkolwiek ta k o ^ a a0li- 
darnie występowała w kampanii doty
czącej reformy wyborczej z re s itą  człon
ków Koła i do stworzenia obecnej sy
tuacji nie mało się przyczyniła. Mówca 
zaznaczył, iż jego towarzysze polityeaju 
w sprawie tej okazali wielkie umiarko
wanie. W walce przeciw reformie wy
borczej Tanffego zapewniali wpływowi 
członkowie Koła, ż-< za zajęcie tego s ta 
nowiska przez grupę członków postępo
wych będ i uwzględnione interesy miast. 
Mówca życzy sobie, aby w komisyi d la  
ustawy wyborczej był także i reprezen
tant lewicy Sejmowej i dlatego im ieniem  
posłów postępowych wnosi:

„Wzywa s;ę kornisyę parlamentarną, 
ażeby na jedno z najbliższych posiedzeń 
przyszła z wnioskiem uzupełnienia od- 
pow.eduiogo komisyi dla reformy wybor- 
czej“.

P. P i n i n s k i poparł to żądauie.
P. ks. P a s t o r  w imieniu kolegów 

posłów-kapłanów zanosi następującą ża
łobę: Zauważyliśmy na poprzedniem po
siedzeniu, na którem przeprowadzone 
wybory do kilku komisyj, że my, księża, 
których jest pięciu w Kole, z zasady po
mijani jesteśm y w w ybcze do komisyj. 
Nie mamy pretensji, by nas wybierano 
do komisyi prawniczej, kolejowej i t. p., 
wymagających fachowego wykształcenia, 
ale sądziliśmy, że przynajm niej przy wy
borze do komisyi dla reformy wyborczej 
nie zostaniemy pominięci. W imieniu 
kolegów proszę więc na przyszłość o 
względniejsze nas traktowanie.

Wniosek Rutowskiego uchwalono, ks. 
Pastora przyjęto do wiadomości.

P. Wł. U n ie  w o sz  wnosi, aby Koło 
lub m inister Jaworski poparli jego proś
bę, by dla całego kraju, a szczególnie 
dla okolic Sanoka, Liska, Rymanów*, 
Brzozowa, Dynowa, gdzie wylewy tego
roczne ogromne szkody wyrządziły, po
datki zaległe i bieżące nie były ściągane 
i za ten rok zostały odpisane, jak to 
m inister skarbu dla Czech uczynił, a 
zapytany przez mówcę, czy dla O ilrcyt 
nie uczyni tego samego, odparł, że zrobi 
to jaknajehętniej, jeżeli nam iestnictwo 
lub Tow. gospodarcze prośbę tę poprą, 
a nadto okolice te mogą z pozostałej 
reszty (około 30.000 zł.) otrzymać spe
cjalną zapomogę.

M inister J a w o r s k i  oświadcza, że 
żądanie kraju priedłoży ministrowi 
skarbu.

Z porządku dzień uego przedłożono 
szereg petycyj, w tej liczbie p. Roszkow
ski petyeyę ze Stryja o odroczenie te r
minu opłaty pożyczki, zaciągniętej na od
budowanie miasta, a  gdy po krótkiej dys- 
kusyi p r z y ję to  ustawę o przeniesieniu je 
dnej tizeciej części sędziów powiatowych 
do VII rangi, nastąpiła dyskusya nad 
stanem wyjątkowym w Pradze.

P. Dawid A b r a h a m o w i c z  zdaje 
sprawę z komisyi, wskazuje na anarchi
styczne t Mideueye, jakie objawiły się w 
Pradze, wyraża jednak przytem nadzie
ję, że wkrótce ustawy wyjątkowe staną 
się zbyteeznemi.

P. L e w a k o w s k i  oświadcza, że gło
sować będzie p r z e c i w .  Przeczy, j a 
koby to był r u c h  socyalistyczny, lub zgo
ła anarchistyczny. Polak nie powiuien 
nigdy głosować za ustawami wyjątkowe- 
mi, skierowanemi przeciw jakiemukolwiek 
narodowi.

P. P i ę t a k z a  stanowiska prawnicze
go nie widzi w motywach, podanych 
przez komisję, dostatecznego powolu do 
zasystowauia konstytucji. W myśl u sta 
wy, należało pizedewszystkiem wyczer
pać środki uormalne, aż do użycia siły 
zbrojnej. Głosować będzie w k o l e p r z e -  
c i w.

P. L e w i c k i  oświadcza się p r z e 
c i w,  zważywszy, że  r e p r e s y a  policyjna 
zwykle potęguje ruch, p r z e c iw k o  któremu 
rzekomo jest skierowaną-

P. R u t o w s k i przestrzega Koło, by 
nie dało się unieść jakąś ogólną sym- 
patyą dla wszelkich ruchów narodowych 
i tradycyi polskiej nadstaw iania karku 
za d r u g ic h .  Oóecuy ruch czeski jes t s ta 
n o w c z e  dla polskiej sprawy narodowej 
szkodliwy, jakoteż dla bytu Austryi. 
Należy zachować się z najwyższym ego
izmem i stać na straży interesów narodu 
i państwa.

P. P i n i ń s k i  bronił wniosku ko
misyi, polemizował z wywodami prawni- 
czemi p. Piętaka i uważa, że wskazane 
jes t głosować za zarządzeniami wyjątko- 
wemi.

P. C z a v k o w s k i  Wł. ostrzegał, 
by nie i potępiać ca-
łego narodu czeskiego za błędy jedno
stek, jest jednak za ustawą.

P. K o z ł o w s k i  Wł. przyznaje przy
krość głosowania i przedstawia szereg 
błędów gabinetu Taaffego, popełnionych 
w sprawie czeskiej. Bronił dalej szlachty 
i duchowieństwa czeskiego, ubolewa je 
dnak, że te czynniki nie dość mają n a  
naród wpływu. P. R o s z k o w s k i  przy-
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łączył się do prawniczych wywodów p. 
Piętaka. Głosować będzie przeciw.

P. S z c z e p a n o w s k i  omawiał spra
wę obszernie i jakkolwiek wiele dałoby 
się ru że przytoczyć przeciw zarządze
niom wyjątkowym, to jednak w obecnej 
sytuacyi politycznej nie mógłby wziąć 
na siebie odpowiedzialności za konse- 
kwencye, któreby wynikły z nieprzy 
jęcia  do wiadomości zarządzenia i dla
tego będzie za zarządzeniami głosować.

P . C h r z a n o w s k i  wysoko ceni 
obronę praw narodowych, jednak Czesi 
mając wolność bronienia tych praw, po- 
szli na pole lozkładu społecznego, cze
mu tamę położyć mogą tylko zarządze
nia wyjątkowe

P. P a s t o r  oświadczył imieniem
księży, że tok dyskusyi przekonał ich o 
potrzebie i słuszności motywów komi- 
syi a nadto w ruchu czeskim widział 
wiele antireligijnego żywiołu. To samo 
zaznaczył także ks. K o p y c i ń s k i, po 
czem zamknięto dyskusyę ! K o ł o  
w s z y s t k i e m i  g ł o s a i p 1 przeciwko 
4, przyjęło wnioski komisyi i wyznaczy
ło p. S z c z e p a n o w s k i e g o  do prze
m awiania w Izbie za przyjęciem do wia
domości zarządzeń wyjątkowych w Pradze.

Zamach
f  francuskiej Me josłcs.

(Na podstawie doniesień telegraficznych).

Na sobotniem  posiedzeniu  fran cu 
sk iej Izby  posłów toczyły  się sp raw dza
n ia  z w yborów , m im o to Izba i gale 
ry e  były pełne. Szło w łaśnie o za 
tw ierd zen ie  w yboru  p. M irm ana, k tó ry  
zb ija ł za rzn ty  spraw ozdaw cy, gdy n a
g le z uderzeniem  godz. 4 popo łudn iu  
rozleg ł się z d ru g ie j g a lery i ponad 
ław am i p raw icy  odgłos silnej eksplo- 
zyi, dym  i żó łtaw y py ł rozszedł się po 
sali, a w net u słyszano  jęk i. Na gale
ry i pow stał w rzask  i ścisk, przew ażna 
część depu tow anych  pozostaje  na  m ie j
scach; okazuje się, że k ilk a  d ep u to 
w anych n a  praw icy  j e s t  rannych .

Po eksplozyi podniósł się p rezy d en t 
Izb y  D upuy (jak  się okazało, także 
lekko draśn ię ty  w tw » iz) i w yciąga
ją c  ręce, chcąc uśm ierzyć okropne 
w zburzen ie , zaw ołał: „Panow ie cho
dzi o godność republik i i parlam entu . 
B iu ro  zarządzi co po trzeb a ; proszę) 
członków  Izby, aby zim ną krew  za
chow ali". R ozległy się żyw e o k lask i: 
głos z p raw icy : Niech żyje p re z y d e n t! 
Tym czasem  w ynoszą rannych  deputo
w anych ; wielu deputow anych  w o ła : 
do p o rządku  dziennego! W ybór M ir
m ana zatw ierdzono.

N astępnie m in ister prezydent P e rie r  
w stępuje n a  mównicę i ośw iadcza: 
„Izba zrozumie, z jak im  sm utkiem  głos 
zabieram . G ratuluję Izbie, że poszła za 
głosem  swego prezydenta i spokój za 
chow ała. Izb a  spełniła swój obowiązek, 
rząd  też spełni, co do niego należy. 
M a n y  w  kraju  ustaw y d la ochrony 
społeczeństw a — te będą zastosow ane". 
(G łosy: bardzo dobrze !).

P rezydent D upuy przyłącza się do 
tego  oświadczenia, dodając, że po zam 
knięciu posiedzenia złoży ofiarom h a
niebnego zam achu w yrazy ubolew ania 
i sympafcyi ze strony Izby . (O k lask i; 
głos z cen tru m : czemu nie w szyscy tu 
k laskają  ?).

D upuy zaw iadam ia jeszcze, że dep. 
B ourgeois w ybrany zastał do centralnej 
kom isyi m onetarnej, i o godz. 5. za
m y k a posiedzenie. N a kurytarzach go
rąco m u aklam ow ano za godne zacho
w anie się w ohwili zam achu. D upuy 
odpow iadał: niech żyje republika.

J a k  się okazuje, bomba, k tóra pę
kła, by ła  to  puszka z sardynek, nab ita  
gw oździam i od butów  i siekańcam i 
ołowiu, tudzież — niewiadomo dokła
dnie — czy n itrog liceryną z prochem, 
czy  chloratem  z jakąś m ateryą w ybu
chową. L ont w kształcie szczura, który 
znaleziono tlił w pow ietru — bomba 
skierow ana była ku krzesłu prezydenta 
Izby , gdzie się zazwyczaj najwięcej de
putow anych grom adzi. K aw ałeczki pry
skały aż ku przeciw nej galeryi, gdzie 
dwóch reporterów  dziennikarsk ich  ska
leczenia otrzym ało.

Bomba pękła w pow ietrzu , skąd po
szło, że wiele osób n a  galery i, m iano
wicie pań, rany  odniosło.

Z pomiędzy rannych  deputow anych 
zw rócił uwngę przedew szystkiem  ksiądz 
L em yre, który raniony gwoździem w tył 
głow y, zdawało się, że żyw y nie w yj
dzie z parlam entu. Dep. D rakę del Ca- 
stillo  straoił dw a palce. W szyscy de
putow ani rzucili się do telefonów aby 
zaw iadom ić swoje rodziny.

Tym czasem  gospodarze Izby k aza_ 
li zam knąć w ychody  pałacu Bourhon, 
w  k tó rym  się od 90 to t posiedzenia 
Izb y  posłów  o d b y w a ją ; nie w ypu
szczono naw et ra n n y ch  i deputow a
n y ch ; w szyscy m usieli g ru p a m i po BO 
osób defilować p rzed  u r z ę d n i k a m i  po- 
licyi, i z pałacu  udać się do kom isa- 
ryatów  policyi d la sp raw d zen ia  osoby. 
B iura Izb y  zam ien iły  się w laza re t, a 
a  p re fek t policy i z kom isarzam i per- 
cypow ał w szystk ich  ran n y o h  i k a ż d e 
go, k to  m ógł dać jak iek o lw iek  w y ja 
śnienia.

Około godz. 6. rozeszła się wieść o 
zamaohu po P aryżu , ale podwójny kor
don policyi nikom u n ie dozwolił naw et 
przybliżenia się. N aw et żony deputo
wanych odpraw iano z zawiadom ieniem , 
że mężom nic się n ie  stało.

R annych deputow anych m a być oko
ło 20 , przew ażnie z p raw icy ; między 
tymi ks. Lem yre, br. Reille, br. Giraud, 
ks. M ontalem bert, H u b e rt i socyalista 
Charpentier. O godzinie 10. pozostało 
*  pałacu rannych  osób 44, do dom u 
odeszło około 30, dwóch rannyoh od
stawiono do szpitala w ięziennego. Je - 

em u urwało ram ię ; jes t on podobno 
sprawoą zamachu. W  przedpokoju nie 
ohoiał on zdjąć z siebie paltota, pomi

mo że mu służący galeryi oznajmił, że 
w sali gorąco. W pałacu aresztowano 
około 60 osób, między innym i szewca 
Champeaux i niejakiego Gerarda.

R aniony został na galeryi senatu 
jenerał Billofc, jeden pułkownik rumuń
ski i jakaś „studentka Polka" panna 
Falver (?).

Wychodzących z pałacu socyalisty- 
cznych deputow anych B audina i Thi- 
v rie ra  otoczyli in n i deputow ani, woła
jąc, iż teraz m ożna obaczyó, doaąd 
poprowadziła ich polityka. — Pow sze
chnie panuje obuizenie przeciw  socya- 
listom.

(Telegram y „Gaz. N a r.“)

P ary ż  d. 10. grudnia. Cała prasa 
z całą surowością potępia zamach. N ie
które dzienniki zw alają odpowiedzial
ność na socjalistów . Socyalistyczna 
Petite Eepubliąue pow staje przeciw  te 
mu i zowie zam ach aktem  łotrostw a i 
głupoty. Figaro , Voltaire i Lantem e  
dom agają się osobnych zarządzeń re 
presyjny oh. H atin  pisze, iż n ie w y sta r
cza karać ra m ię , trzeba głowę zn i
szczyć. Journal des Debats przypom i
na, iż m iała być odpowiednia w Izbie 
ustaw a wniesioną, ale zpowodu pogróżek 
radykałów  nie wniesiono takowej. So- 
leil zaś tw ierdzi, iż rząd je s t dość sil
nym , aby  użytek  z przysługujących mu 
praw  uczynić.

Mimo ogólnego przerażenia, spowo
dowanego zam ach em , odbyw ały się 
wszędzie przedstaw ienia w tea trach  i 
koncerty .

W iadomości co do rannych  deputo
w anych opiewają uspokajająco.

P a ry ż  d. 10 grudnia. Znalezione 
w Izb ie posłów kawałeczki wskazują, 
że bomba składała się z c y n k o w e j  pu
szki na sardynki i napełn iona była 
goździam i i siekańcam i żelaza, a n a 
b ita  jakąś m ateryą w ybuchow ą.

W ieczorem  w ypraw ili studenci w 
Q uartier L&tin m anifestacyę, w ołając: 
precz z an a rc h is ta m i!

W  nocy odbyw ały się u aresztow a
nych i  u kilku anarchistów  rewizye do
mowe.

P a ry ż  dnia 10 grudnia. Dwie osoby 
oświadczają, że w iedzą kto bombę rzu 
cił. Jedna w idziała ruch ręki, podczas 
gdy druga, jedna z rannych  p. Miiller 
poznała go, ma to być męzczyzna 
dość słusznego w zrostu, blondyn.

P a ry ż  dnia 10 grudnia. Indyw iduum  
które rzuciło bombę, zostało odkryte. 
Znajdował się pom iędzy rannym i, któ
rzy  dla braku m iejsca przeniesieni zo
stali do oddziału chorych więźniów, a 
byli pierw otnie przeznaczeni do hotelu 
„D ieu". P rzy  przesłuchaniu w idział się 
zm uszonym  py tan iam i prefekta policyi 
do złożenia praw dziw ych zeznań.

P refekt policyi Lepine, prokurator 
republiki R onglier i sędzia śledczy 
Meyer, spędzili dziś przedpołudnie w 
szp italu  ńotelu „Dieu . P rzy  przesłu
chaniu przez n ich  przyznał się sprawoa 
iż podał fałszyw e nazwisko. W rzeczy
wistości m a się nazyw a* A ugnst Yail- 
lan t pochodzi z Mezieres (dep. £ -denów^) 
urodził się 2a  g rudnia 1861 r , m ieszkał 
na M ontm artre i był członkiem  rewo
lucyjnego socjalistycznego  kom itetu 
18 dzielm cy, i b rał udział we w szyst
kich dem onstracyach, podczas których 
rozwijano sztandar ozerwony. V aillant, 
k tó ry  pozostawał pod nadzorem  poli
cyjnym, udał się przed laty  do A m ery
ki i osiadł w Buenos Ayres. K iedy 
przed kilka miesiącami wrócił do F ran - 
cyi. zam ieszkał w Choisy le Roi, przy  
ul. L a R affinerie n r. 17, i m iał z a tru 
dnienie w fabryce skór.

Identyczność jego je s t zupełnie 
stw ierdzoną, Y aillan t oświadczył, że 
aby  wywołać w iększy efekt, chciał t ra 
fić w samego prezydenta Izby . Chełpił 
się swym  czynem i żałow ał tylko że 
ram ię jego, g dy  bombę rzucał, zaw io
dło go. Spraw ca zamachu, k tóry  jes t 
ranny  w nos i prawe udo, pozostaje 
obecnie pod strażą  kilku ajentów  w 
hotelu Dieu w opiece lekarskiej.

P a ry ż  d. 10. grudnia. Na ślad Yail- 
lan ta  udało się wpaść następującym  
sposobem : Znajdow ał się on na jednej 
z try b u n  przeznaczonych dla publiczno 
śo i; try b u n y  te  są podzielone ścianka
mi wysokości mężczyzny. Y aillan t pod 
niósł rękę po nad  ściankę, oddzielającą 
jego  oddział od trzeciej try b u n y  na 
prawo, celem rzucenia z tąd  m aszyny 
piekielnej, ażeby się zdaw ało, że ta 
spadła z tej trzeciej trybuny, w której 
znajdow ały się dwie damy.

Ażeby tych  nie trącić, zw rócił y a i l 
lan t rękę trochę na bok przyczem  do
tk n ą ł słupa. W skutek  tego m aszyna 
p iek ie lna  s trac iła  pęd i zam iast paść 
na dół eksplodow ała w pow ietrzu .

Obydw ie dam y udzieliły  sędziem u 
śledczem u jeszcze w sobotę w ieczór 
sw ych spostrzeżeń. D latego strzeżono 
ściśle Y aillan ta tak  w bufecie Izby, 
jak o też  w hotel Dieu, dokąd go sp ro 
wadzono.

Urzęduicy policyjni spędzili całą 
coc na spraw dzaniu  zeznań osób, j a 
kie w pałacu B ourbon poczyniły oso- 

y, k tóre się w Izb ie posłów  w czasie 
zam achu znajdyw ały. Co do V aillanta,

ory  podał swoje nazw isko, znalezio
no do yczące g0 akta. Z p rzesłu ch an ia  
dow iedziano się, Ż9 y a il la n t  m iał dwa 
pom ieszkania, a to j edno w Choisyle 
Roi, d rug ie  w P a ry iu , j jue D aguerre , 
gdzie  by ł znany  pod nazw iskiem  Mar- 
chal.

Y a illan t szczyci się 0iąg le swem 
dziełem  i t jJrl,er A ?e m iał ża 
dn y ch  spoln ikow . _ dokładne w y
jaśn ien ia  o rzuconej ombie. Składała 
się z m ałego że laznego  garnuszka, n a 
pełn ionego  gw oździam i i zaw ierała 
ru rk ę  szk lanną , n ap e łn io n ą  materyą, 
w ybuchow ą, oddzie loną zatyczką z
w aty. . ,

Y aillent ośw iadczył, że m iał zam iar 
rzucić bom bę n a  s tó ł p rezy d en  a, oo 
się n ie  udało, poniew aż dam a przed  
nim  siedząca, a na k tó re j się w sp iera ł 
w chw ili g dy  bom bę rzuoał, zrob iła

poruszenie, w skutek  czego ręka za
mach s trac iła . Bomba p ad ła  na  w ysta- 
jący  gzym s galery i, eksplodow ała n a
tychm iast i ra n iła  k ilk u  słuchaczy sie
dzących n a  te j galery i, m iędzy n im i 
też V aillanta, k tórem u urw ała  ezęść 
nosa.

V aillant je s t  słusznego w zrostu , 
b rune t, z sum iastym  wąsem , silnej b u 
dowy ; w zrok  m a ponury . P rzedstaw ia  
się jak o  człow iek, k tó ry  się dobrze 
zastanow ił na  sw oim  uczynkiem  i d la 
tego  je s t  spokojny.

V aillant tw ierdził, że w je g o  poko
ju  n a  Rue D aguerre zn a jd u ją  się ma- 
te ry e  w ybuchow e. Podczas odbytej re- 
wizyi znaleziono ty lko  g arnuszek , po
dobny do tego , k tó ry  Y aillan t rzucił 
i k ilka gwoździ.

P a ry ż  dn ia 10. grudnia. V aillant 
był przed kilku la ty  odpowiedzialnym  
redaktorem  przeglądu  socyalistyoznego. 
J e s t  żonatym , ojcem dwojga dzieci, 
k tóre opuścił i udał się do Buenos A y 
res. Powróciwszy do F rancy i by ł pięć 
razy karany  za kradzież i in n e  prze 
stępstwa. Policy a znała Y ilłan ta  już  da
wno jako  zagorzałego członka rewolu- 
cyjnego stronnictw a.

Zw ykł on wychodzić ty lko nocą i 
n ie  lubiał, gdy kto w chodził do jogo 
m ieszkania. Sprzątan ie odbywało się 
tylko w jego obecuośoi. G dy wozorąj 
rano zakom unikow ano m u, iż w m ie
szkaniu jego odbędzie się rew izya, o 
św iadczył wówczas: „Uważajcie, gdy
wejdziecie do mego pokoju. Mam tana

Urlopowani z poborami: Hipolit Barber 
kpitan I  klasy 80 pułku piechoty, Ferdy- 
nnd Chomicki rotmistrz I klasy 6 pułku u- 
łaiów i podporucznik Robert Piering art. 11.

Wystąpił z wojska podporucznik rezer- 
wtwy Franciszek Baranowski.

Pułkownik Józef Hochsman komendant 
li pułku piechoty w Krakowie mianowany 
keaendantem hradeckiej brygady pieszej.

Z atw ierdzenie wyboru. Cesarz za
twierdził wybór Karola br. Dzieduszyckiego 
z Siechowa, na prezesa Rady powiatowej w 
Stryju.

Konkurs na dwie posady lekarzy okrę
gowych w Szczurowicach i Toporowie roz
pisał brodzki wydział powiatowy.

Komenda korpusu gal. straży skarbowej 
ogiasza konkurs na 100 posad strażników 
Dkirbowych. Szczegóły znajdzie czytelnik w 
djisiejszych ogłoszeniach na c z w a r t e j  
stronicy Gazety.

Nowy urząd telegraficzny z ogra '  
nfczoną służbą dzienną zacznie 16. b. m. 
funkeyonowaó przy urzędzie pocztowym niż- 
ntewskim.

Obchody narodowe. Wieczór muzy
kalno - wokalny ku uczczeniu rocznicy li
stopadowej urządziła w salach Skały" one- 
gdaj lwowska czytelnia towarzystwa przyja
ciół oświaty. O godzinie pół do ósmej za
pełniła się sala patryotyczną młodzieżą i 
liczną publicznością, aby wysłuchać podnio
słych treścią produkcyj amatorów, którzy 
z pietyzmem wykonali poważne śpiewy i 
d»fclamacye, krzepiąc ducha słuchaczów i 
bidząc w nich cześć dla bohaterów naro-

kufer, k tó ry  w as w szystkich może wy - (ńtfoyeh walk za niepodległość.
oadzió w pow ietrze, gdy  go otw ierać 
zechcecie. U rzędnicy przystąpili wi^o 
do otw orcia ku fra  z w ielką ostrożnośoią, 
ale okazało się, iż oprócz gwoździ, ta 
kich samych, jak ie  znaleziono w Izbie 
posłów, a k tóre tak ie  spustoszenie sp ra
wiły, niczego n ie znaleziono. Prócz 
tego znaleziono rozm aite płyny, proch 
i ogrom ną ilość pism i broszur an a r
chistycznych.

W  jednym  dość wielkim g a rn k a  zn a
leziono lis ty  od tow arzyszy i dzieła 
chemiczne. Z drugiego zaś garnka, dość 
wielkiego, zrobioną była m aszyna pie
kielna.

P a ry ż  d. 11. g rudn ia . J , d. Debats 
d o n o si: V aillant szczycił się p rz y ja 
źn ią  sooyalistycznego deputow anego 
Ju liu sza  Guesde. W ogóle je s t  on ra 
czej socyalistą n iż an a rch is tą  i n ieraz 
n a  zgrom adzeniach  pub licznych  p rze 
m awiał za Guesdem.

L udność pary sk a  całkiem  spokojna. 
W ruchu n a  m ieście nie w idać żadnej 
uderzającej zm iany. K onoerta i te a tra  
by ły  w cale dobrze odw iedzane.

C harak terystycznem  je s t, że na b u rz 
liwej s tudenckie j dzieln icy  Q u artie r 
L atin  w ypraw iono pochód z chorągw ią, 
na k tórej był n ap is : Precz z anarohi- 
stam i 1

P a ry ż  d. 11. grudnia. "W szystkie o- 
soby, k tó re w szp ita lu  ho tel Dieu b y ły  
pod dozorem, w ypuszczono n a  w ol
ność, z w yjątk iem  V aillant* i 6 czy 6 
innych  podejrzanych .

Prezy Jem  Tzby posłów^ D upuy otrzy  
mai, pocztą ) te legrafem  m ezliozone  
m nóstw o g fa tu lacy j.

Psryż d. 11 grudnia. Wczoraj przed 
południem zebrała się rada ministrów. 
Zastanawiano się nad ustawą z r. l8 7 f
0 materyach wybuchowych, celem uzu
pełnienia postanowień o użyciu, tran s
porcie, wyrobie i przechowywaniu mate- 
ryj wybuchowych.

Dalej naradzali się ministrowie nad 
koniecznością post.auowienia zawartego 
w ustawie, mocą którego czyny karygo
dne lub nam awianie do takowych, n a 
wet wtenczas podlegają karze, jeżeli za
miary prowokatorów się nie ziściły. Osta
tecznie uchwała zapadnie dziś, na po
nownej naradzie ministrów, która się 
odbędzie w pałacu Elizejskim  (u Car
nota).

Londyn d. 11 grudnia. Z powi du 
zamachu dynamitowego w francuskiej 
Izbie posłów poczynił wczoraj rząd an
gielski wszelkie przygotowania, aby prze
szkodzić demonstrucyom i zaburzeniom 
z powodu zwołanego na wczoraj ogrom
nego zgromadzenia anarchistów na lon- 
dyńskiera Trafalgar-Squa:e. Liczna poli- 
<ya dozwoliła wprawdzie tłumom ludzi 
zebrać się, gdy jednak anarchista Ni- 
chols po zął mówić, rozległ się pisk i 
krzyk tak, iż Nichols przestał mówić i 
ustąpił z trybuny. Nicholsa musiała wziąć 
w obronę polieya, gdyż napadnięto nań. 
Policya ostatecznie rozpędziła tłum, nie 
dopuszczając do bójki.

P e sz t d. 11 grudnia. Magyar Ujsag 
donosi, że na dzisiejszem posiedzeniu 
sejmu wniesiony zostanie nagły wniosek, 
aby parlamentowi francuskiemu wyrażo
no kondolencyę z powoju niesłychanego 
zamachu, popełnionego nań w sobptę.

Równocześnie zażądać mają wniosko? 
dawcy, ażeby wszystkie parlamenty eu
ropejskie zawiadomiono olicyaluie o tem, 
ii  w sejmie węgierskim utworzył się 
z łona wszystkich stronnictw  komitet, 
który wziął sobie za zadanie p orozu m ieć  
się w drodze międzynarodowej co do te
go, w jaki sposób uchronić n a l e ż y  swo
bodę parlam entarną i bezpieczeństwo 
ciał prawodawczych, tudzież fu n d a m e n t 
porządku państwowego przed wzmagającą 
się epidemią anarchizmu.

K R O N I K A .
Lu ów dnia U .  grudnia.

P rz e n ie s ie n ia . Dyrekcja poczt prze
niosła praktykantów pocztowych Rudolfa 
Wójcickiego z Przemyśla i Ferdynanda Lust- 
gartena ze Sniatyna do Skały.

Z armii- Lekarzem asystentem w re- 
erwie miano wany Jul. Klein z 30 p. pułku 
piechoty, a starszym lekarzem w czynnej 
służbie Ant. Kondratowicz w szpitala gar
nizonowym przemyskim.

Przeniesieni zostali lekarze pułkowi Ant. 
Kaiśei do 12 batalionu pionierów, a Tad. 
^apałowiez do 56 pułku piechoty. Z dniem
1 stycznia 1894 przeniesiony zastępca oficera 
Ańąl Kolankowski do oddziału sanit. 1.

Rocznicę listopadową obchodzili rodacy 
nasi w Paszkanach w Rumunii żałobnem 
nabożeństwem w dniu 29. zm., a 2, bm, 
odprawiono wieczorem egzekwie w kościele, 
wieczorek zaś urządzono w tamtejszej czy
telni polskiej. Po przemowie wstępnej prze
wodniczącego p. Milera i odczycie p. Czer- 
neleckiego nastąpiły śpiewy narodowe i pa- 
tryotyczne deklamacje, poczem ożywiona po
gawędka przeciągnęła się do późnej nocy.

Z n ie d z ie li  Słońce świeciło tan jak 
tylko mu na to zachmurzone niebo pozwa
lało, błota miejscami było dosyć, miejscami 
za dużo, nigdzie mało, deszcz nie padał. Oto 
zewnętrzne ramy wczorajszego dnia we Lwo
wie, krótko a prawdziwie opisane. Treść o- 
brazu, w tych ramach zawartego, bardziej 
była urozmaiconą. Część mieszkanek Lwiego 
grodu, gotując na wieczór głosy na przed- 
koneertową próbę „Echa“ rozmyślała o tem, 
co o geografii rzeczypospolity polskiej po
wiedział w sobotę p. Majerski, równie zaj
mująco opowiadający suchą rzecz swoją w 
„Czytelni dla kobiet" jak i od dłuższego już 
czasu w „Gwieździe" lwowskiej — częśó 
zaś brzydkiej połowy rodzaju lwowskiego o- 
prócz tego, że się równie jak panie, ćwi
czyła na wieczorny egzamin w pianach i 
fortissimach, zgłębiała wypowiedziane w 
przeddzień w towarzystwie prawniezem pra
wdy o naszych kmiotkach i ich sielankowe] 
nędzy. Kto, będąc zajętym przez cały tydzień 
oiężką prącą, w niedzielę tylko możę znaleźć 
ezas na dowiedzenie aig czegoś n^Wgo j* cie
kaw ego ,^  “ jo południu all Ruchać w 
wytelni Audi> 0 dr. Papego, rozprawiającego 
jb"'&rędz^e łł»»iij»j4 , jak wyglądał z .  czasów 
eąakfch, itiba, podziwiać przedstawioną przez 
p. Liptaja niespożytą potęgę trójcy naszyci 
wieszczów Mickiewicza, Słowackiego i Kra 
Bickiego. W „Sokole" piękna gra muzyki 
24 pułku piechoty pod batutą p. Steinera 
wywabiła z kieszeń licznych słuchaczów 
grosz potrzebny na budowę drugiej sali 
gimnastycznej dla tegoż „Sokoła" a ponad 
całym tym zwykłym obrazem eoniedzielnego 
życia lwowskiego unosiła się z pośród dy
mów kadzielnych w aureoli wspaniałego 
blasku błogosławiąca ręka arcybiskupa Mo 
rawskiego, żegnająca znakiem krzyża sw, 
tłauiy wiernych, zgromadzone zrana w ko
ściele N. P. Maryi Śnieżnej dla zakończe
nia całotygodniowych żarliwych modłów mi
syjnych.

O f l l r t r z e  k n l p a r k o w s f r l m  m ów ił
z, tyg. w towarzystwie politecnicznem in 
źynier p. Blauth. W jednem przemówieniu 
przedstawił prelegent całą ehwiejność panu
jącą w sposobach urządzania filtrów i obja
śnił najważniejsze szczegóły urządzenia knl- 
parsąiego. Filtrowanie, jak wiadomo, polega 
na tem, że wodę zamuloną przepuszcza się 
przez warstwę piasku dla oezyszezenia, co 
jest jednak szczegółem ciekawym, to to, że 
nie piasek jest materyą czyszczącą, 
czej ciecz kleista, osadzająca się _ 
filtrowania na ziarnkach piasku, a naw r 
pokrywająca go kleistą skorupę, która zwo - 
na gęstnieje, aż w końcu niedopuszcza wody 
do piasku i filtr przestąje funkeyonowaó. 
Dlatego też w świeżych filtrach sprowadza 
się sztuczne takie zaskorupienie się piasku 
przez podnoszenie wody w filtrze z dołu do 
góry i nalewanie z mętnego. Kleista 
ta materya, to płynu miliardy mikrobów. 
W filrze chodzi oto aby jak najdrobniejsze 
cząstki wody otarły się o piasek, a osięga 
ęle to pajtepiej, gdy piasek jest drobny. Ale 
W teoryi nie iua pewnych zasad co do siły 
piasku )>rzeI)ń8zcząnia przez siebie wody i 
to je»l jedna okoliczność, którą przy każdym 
filtrze z osobna trzeba wejle miejsowycb 
warunków decydować. A pomaga do tego 
specjalny przyrząd, bardzo prosty, którym 
przydatuość rozmaitych gatnnków piasku 
bardzo łatwo można zmierzyć. Drugą wątpli
wą okolicznością jest chyżość, z jaką woda 
uia przez piasek przepływać. Doświadczente 
dało pod tym względem bardzo rozmaite 
daty, których średnią 110 mm. ua sekondę. 
Trzecią nakoniec teoretycznie niezdecydo
waną kwestyą .est pytanie, jakiej powierzchni 
piasku najkorzystniej jest używać, aby daną 
ilość wody nieczystej zmienić na czystą. Czy
ścić ją  można i chemicznie i mechanicznie 
przez podnoszenie zamulonej wody w górę 
i równoczesne jej rozbijanie na drobne czą
stki, przyczem nieczystości jako cięższe same 
odpadają w dół, filtr jednak piaskowy Jz8t 
najlepszy. Z badań i doświadczeń p. Blau- 
tha wynika, że chyżość wody przepływaitó' 
cej przez filtr jest najkorzystniejszą 2 mm. 
na sekundę, Zbiorników przytem powinno 
być najmniej dwa, bo często jeden z nieb 
musi przestać funkcjonować, a także powin
ny mieć urządzenia stosowne, aby' różnica 
temperatury w Jecie i w zimie między wodą 

do zbiornika a zawartą już w 
nim nie przeszkadzała działaniu. W zakła
dzie kulparkowskim do minionego

odchodziły wszystkie nieczystości, obliczone 
z 800 osób na 44m3 dziennie jednym otwar
tym rowem. Płyn ten zawierał w sobie 42 
gr. mułu na 100 litrów. Dla takiej ilości 
brudu zaprojektował p. Blauth na wezwanie 
wydziału krajowego, gdy zatruwanie po
wietrza z rowu otwartego stało się nadal 
nieznośnem, dwa zbiorniki podzielone na 
kilka działów z filtrem, namuł wydobyty 
z nich miał być przez skompostowanie lub 
rozłożenie na stosie gnojowym zmienionym 
na sztuezny nawóz. Kulparkowski muł na
dawał się do tego w wysoKin stopniu. 
Zbiorniki miała pokrywać warstwa dublań- 
skiego proszku torfowego 20 cm. gruba, 
chłonąca bardzo chciwie gazy, miały one 
działać po pół dnia i mieć po trzy ściany 
dziurkowane dla wywołania większej ilości 
prądów. Ponieważ woda odpływająca miała 
być o tyle tylko czystą, aby nie nie osa
dzała mułu w rowie od ch o d o w y m , więc 
zbiornik miał obejmować 5 1 ni3 o powierzchni 
18m’ co wszystko kosztowałoby 4650 zł. 
w czem 150 na administracyę i 200 zł. na 
skompostowanie mułu. Ponieważ zaś Kul- 
parków dostarczałby 300m3 nawozu po 45 
zł. kraj otrzymywałby corocznie 1000 zł. 
czystego zysku. Tego projektu jednak wy
dział nie zatwierdził, niecheąc się wdawać 
w przedsiębiorstwa, lecz wykonał jedynie 
dla koniecznego zaradzenia złemu mniejszy 
filtr kosztem 2800 zł. wraz z kanałem be
tonowym kształtu jajowego, dla ochrony 
zaś okolicznego gruntu mają być założone 
dreny. P. Blauthowi za w y k ła d  ten podzię
kowali wcale liczni s łu c h a c z e , członkowie 
ruchliwego towarzystwa politechnicznego 
pod przewodnictwem p. W. Gostkowskiego 
zasłużonymi oklaskami.

P ierw szy  zjazd  de leg a tó w  kas 
chorych  galicyjskich i bukowińskich za
kończył onegdaj swe obrady. Na posiedze
niu popołudniowem drugiej sesyi toczyła 
się dyskusya nad najlepszym sposobem or- 
ganizacyi wewnętrznej kas chorych W dy- 
akusyi tej postawiono wnioski żądające, aby 
zjazd wyraził zdanie, że niewłaściwym jest 
przywilej starostwa, mocą którego wolno 
mu niektóre jednostki uwalniać od ubezpie
czenia na wypadek choroby i aby rząd 
uwolnił korespondencyę kas chorych od 
opłat pocztowych. W rezultacie przekazano 
tę sprawę komisyi IV. zjazdu delegatów 
kas powiatowych. Na porządek dzienny 
wszedł następnie referat p. K. Nachera o 
zapewnieniu emerytury dla funkeyonaryu- 
szów kasowych. Emeryturę tę zapewniaćby 
miały fundusze kas chorych. Socyalistyczni 
reprezentanci kas sprzeciwili się temu na 
tej zasadzie, ż« urzędnicy kas chorych tak 
samo są robotnikami jak inni, a przeto 
winni dzielić z ninąi dolę i niedolę. Innymi 
słowy powinni funkeyonaryusze kasowi ty
leż mieć zabezpieczenia na starość i na 
wypadek choroby, ile go mają zapisywani 
przez nich w księgi kasowe członkowie kas. 
Uchwalono jednak w myśl referenta, że na
leży kwalifikowanych a nie karanych za 
zbrodnię wynikłą z ebejpości odpowiednio

knycb wszyscy ośmnastu uchwalili zawiązać 
własne stowarzyszenie, którego pierwszem i 
uajważniejszem zadaniem byłoby wybudowa
nie własnego „domu artystów*.

Ogień wybuchł wczoraj w zabudowaniu 
krajowej dyrekcyi skarbu. W biurze admi- 
nistraeyjnem na drugiem piętrze w skutek 
wadliwej konstrukcyi komina zajęła się ścia
na tzw. pruska. Straż ogniowa przybyła na
tychmiast i w krótkim czasie ugasiła ogień. 
Podczas gaszenia byli obecni wiceprezydent 
miasta dr. Marchwicai i wiceprezydent Ko- 
rytowski. Żaden z aktów urzędowych nie 
uległ zniszczeniu.

D oraźny s^d J tm E le ji wróżby. 
We wsi Pomłynowie przysiółku do Kamionki 
Strumiłowej zdarzyło się w uągu lata bie
żącego sześć wypadków pożaru. Po pierw
szych trzech padło podejrzenie, że sprawcą 
tychże jest Mikołaj Buczma, jakkolwiek i 
jego chata spłonęła przy ostatnim pożarze, 
powstałym u sąsiada. Żandarmerya uwięziła 
Buczmę, ale i to nie pomogło, bo wybuchł 
znowu czwarty pożar u Fedka Wowka. Choć 
Buczmy me było w Pomłynowie, siedział 
bowiem w areszcie, ale i tym razem zwró
ciło się podejrzenie, jaukolwiek nie przeciw 
niemu samemu, to jednak przeciw Hrynio- 
wi, 14-letniemu jego synowi — a wynik 
tego był taki, że i Hrynia uwięziono. Śledz
two nie wykazało atoli icb winy i sad obu 
ich wypuścił na wolność. W miesiąc jednak 
później ogień znowu nawiedził chatę Iwana 
Wowka, a w trzy dni innego gospodarza — 
i znowu podejrzenie zwróciło się przeciw 
Buczmie. Po tych sześciokrotnych pożarach, 
gospodarze pomłynowsey chwycili się osta
tniego .. ratnnku. Wysłali dziewki do wróż
ki Elżbiety Bronickiej, aby wskazała pod
palacza. Ta oświadczyła „z kart“, że pod
palacz dostał takiej fantazji i dalej podpa
lać będzie. Do tej, na pytanie nieodpowia- 
dającej odpowiedzi, flopobiono jeszcze doda
tek, że wróżka radziła podpalacza ząbić, ą 
że głos ogólny jako takiego wskazywał 
Mikołaja Buczmę, więc Iwaś Wołk Czepiel, 
tegoż dnia wieczorem (21. września br.) za
proponował przy wódce innym gospoda
rzom i parobkom, aby udali się razem do 
Mikołaja Buczmy i go zabili Zdaje się, że 
dość było jednej zachęty. W liczbie 6, do 
których przyłączyło się jeszcze 7, wpadli do 
chaty w której Buczma siedział, Iwaś Wołk 
Czepiel powitał go w imię Boga, zgasił 
światło i poczęło się okładanie Buczmy. 
Bito go w chacie, wywleczono do sieni i 
bito, bito wreszcie na podwórzu, poczem 
jeszcze jrupą wleczono kilkadziesiąt kroków 
zanim go porzucono

W sobotę przed trybunałem sądów przysię
głych stanęło owych 13 włościan, którzy 
śmierć na Buczmę wyrokowali i morder
stwa tego następnie dokonali. Oskarżonych 
broni radca p. Jakubowski, oskarża prok. 
Chyliński. Pierwszy dzień rozprawy zakoń
czyły zeznania rzeczoznawcłw.

Ja u  Kątejjk *. W Przeworsku, gdzie 
ojciec wielkiego* maląrzą, przybyły z Czech, 
iako nauczyciel muzyki przebywał w domą

roku

. ks. Henryka Lubomirskiego, mieszkał i póź-
dotowanyeh funkeyonaryuszów przyjmować niejBzy mistrz nasz dłużej dzieckiem W po-
do kas, a nadto przeprowadzić dfa fiio.h pokoju przezeń zajmowanym, w  dziś dzień
łącznR emeryturę. Tak samo wyraża zjazd »Ba szybie 4yamei^m niewprawną ręką chło- 
życzenie, aby funkeyonaryuszem kasy mo- piecia v. j,rseW e*,. .  1
żna byłij zostać da£M«r.0> po egzaminie kwa
lifikacyjnym? -Wszystkie wniogk' ujazdu po
lecono poruczyć komisyi zjazdowej dę sjro- 
dyńkowania i rozesłania uczestniczącym
w zjaździe kasom chorych, a komisyi IY. 
zjazdu powiatowych kas poruczyć je do 
uchwalania przez zjazd jra.s powiatowych. 
Po drobniejszych wnioskach o usta
wy o kasach chorych uchwalono wni.ospk 
ezerniowieckiej kasy chorych, zjazd wyraża 
życzenie, ąhy rząd dla należytego przepro
wadzenia ustawodawstwa o kasach chorych 
powołał rzeczoznawczą ąnkietę, złożoną 
także i z interesowanych. Na .tem zjazd 
zakończono.

t  Mb, A n ton i S tańkow sk i umarł une- 
gdaj nagle we Lwowie. Był on kanonikiem 
gremialnym lwowskiej rz. kat. kapituły, 
szambetanem papieskim, radcą konsysfcoryal- 
nyin i egzaminatorem prosynodalnym, a 
umarł na wadę serca, która od dawna już 
groziła jego życiu. W piątek jeszcze wygło
sił zmarły kazanie podczas mszy porannej 
i gdy wracał do domu uczuł naraz ból nie
zmierny w piersiach. Mimo troskliwej po
mocy le k a rsk ie j  oddał ks. Stańkowski po 
południu duc a Bogu, dokonawszy żywota 
obfitego w dobre owoce. R in. p,

Pogrzeb tego wzorowego kapłana odbył 
się dziś rano na cmentarz łyczakowski. 
Kondukt prowadzili wszyscy trzej ks. arcy
biskupi w asystencyi ks. infułatów i liczne
go duebowit ństwa. Na życzenie zmarłego 
wiózł zwłoki jego karawan towarzystwa św. 
Józefa z Arymatei. W obrzędzie wzięły też 
udział wszystkie zakony lwowskie i tłumy 
publiczności. Skromną drewnianą trumnę 
od roku ul. Piekarskiej niesiono aż na miej
sce wiecznego spoczynku,

Z B ratniej pomocy" p o iitech n i-  
tów. Na ostatniem walnern zgromadzeniu 

tego to w a rz y s tw a  u ch w alo n o  ro z d ać  w  b'e 
żącym roku szkolnym 3 stypendya po 120 
zł. U lo k o w ać  na dom techników w tym ro 
ku wybudować się mający 10.000 zł. i 
przystąpić jako członek wspierający do to
warzystwa szkoły ludowej. Na kuraLorów 
zaproszono pp. rektorą dr. P. Dziwińskiegn 

B. Maryniąka, na syndyka zaś dr. Ad. 
Kosińskiego, przewodniczącym wybrano po 
raz trzeoi kol. Karola Ruebenbauera, za
stępcą jego Kazimierza Zipsera.

Klub pocztowy urządza dnia 13. bm. 
w sali „Frohsinu" wieczór humorystyczny 
o doborowym programie, Amatorzy odegrają 
po raz pierwszy krotochwilę „Pokój Do Wy
najęcia" i drobnostkę sceniczną ze śpiewa 
tmi „Guzikiewicz Czy Fistułkiewicz". W an 
traktach przygrywać będzie kapela poczto
wa. Dla członków klubu wstęp wolny.

O śm nastu a r ty s tó w  lw o w sk ic h , ma
larzy i rzeźbiarzy, zebrawszy się zeszłego 
tygodnia na poufną naradę, uchwaliło żąda
nie swe co do oddzielenia podczas wystawy 
przyszłorocznej dzieł żyjących artystów od 
retrospektywnej wystawy sztuki przedstawić 
do uwzględnienia sekcyi artystycznej komi
tetu wystawowego na ręce przewodniczące
go tejże sekcyi p. Łozińskiego. Następnie 
po długich a gorzkich rekryminacyach na 
temat braku opieki nad losem artystów na 
szych wogóle a tworów ich talentu w szcze
góle ze stróny tak publiczności i uznanych 
mecenasów jak i towarzystwa sztuk pię-

p ię e ia  v  *5 JW zezpaczuw  < » ‘j f e .
śmierU.iiosm Rnłf: :;Jan  AfeteKo^C -

AVcaoraj o goazlme 3 po * z f t /
żyli na grobie mistrza akademicy krakow
scy wi.epi.ee laurowy, przysłany przez pol
skich studentów z Petersburga razem z wień
cem srebrnym, umieszczony on zostanie w ilh-
zeum Narodowem,

Morderst wo w wojsku. Jak donos! 
j.eaen z dzienników lwowskich, komendant 
stacjonowanego w Krechowie szwadronu 
jazdy rotmistrz Barysz został pyzez jednego 
ze swych podkomendnych zamordowanym

Podoficer, który się dopuścił tego zbro
dniczego czynu uciekł bez śladu, a powód 
zBrodąi tembarddej trudny do odgadnięcia, 
ie rotmistrz Bary6z <jopiero p m d  ^  .
godniami przybył do Krechowa z Wajskir- 
chenu na Morawie. ' “  '

„Z powoda prześladow unit r e li
gijnego w R osyi poszukują miejsca: 1. Cie
śla i stolarz zarazem, lat 49 z żoną i dwoj
giem dorosłych dzieci * Syn jego stapszy 
stolarz ogrodnik zarazem i pszczelnik lat 24 
wieku. Obydwaj przydatni przy większem 
gospodarstwie. Zgłoszenia wprost do mnie 
Kraków plac Maryacki 7. Ks. §t. Załęski.

Cholera. W dniu 9 i IG bm nie zda
rzył Się żaden nowy wypadek zachorowania 
na cholerę aąyatycką. Pozostaje w leczeniu 
chorych 7.

Y Y “ 5 r K A Z

na ctli IfSani tnjwąj.
Lista XI.

Im ię i nazwisko
Subwencye 

i wpłaty 
na fundusz 
zakładowy

Z listy  I. do X. 
Dr: Marchwicki Zdzisław 
Zieliński Ja n  Kaźmierz 
K otter Jan
Lwów br. pomoc politechnik 
Parnas Maksymilian 
Lwów. urzędnicy nam iestn 
Stanisławów , K asa oszczędn. 
Madampol, Tow. zalKzkuwe 
hr. Mycielski Franciszek 
S tengel Ireneusz 
traków , stow. stelmachów 
Dr. Zgórski Alfred 
Przem yśl, Rada pow. 
Jaworów, Tow. zali -zkowe 
hr. W olańłki Mikołaj 
Scroh Jakób
hrasic/yn , Stow „W łasna 

pornoo"
Ro8enstock Maurycy 
Rieger W ładysław 
Bojarski W ładysław  
kubański Franciszek 
Lwów, k' rpor fryzjerów  

„ „ rymarzy
Stanisławów , m iasto

130050
750
100
25
10

250
206
ZOO

10
250
2o
25

100
200

25
250
150

20 
250 
250 

15 
2 

100 
25 1 
200

cye nafun- 
dusz gwa- 
rancyjny

32685
260
150

250

250

500

(C. d.

W tow arzystw ie prawniezem  odbę
dzie się o godz, 6 wieczór dyskusya nad 
referatami dra Małaczyńskiego i prof. Mi
lewskiego o posiadłościach czynszowych.

O dpow iedź A d m in łs tracy i. WP. J. 
Wyszyński — Zawadka rym. Prenumerata 
zapłaconą była do końca b. r. przysłane, 
pieniądze, zapisujemy na dwe miesiące 1894 
roku.
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O F I A R Y .

Wielm. Pani Wolfartoua z Kurzan przy
słała 2 zł dla biednej wdowy, ul. Zielona 
1. 29 Hochlińska. — Pan M, N. złożył na 
pomnik Kościuszki 50 ct. — odsyłamy za 
pokwitowaniem. P. Kasprzycki złożył w na
szej Administraeyi 1 zł. na głodne dzieci. 
Odsyłamy za pokwitowaniem do Magistratu.

Zamiast wieńca na trumnę śp. Dudusi 
Pieniążkowej złożyli A-ie B. w naszej Admi- 
nistracyi 5 złr. na rzecz „Głodnych dzieci11, 
odsyłamy za pokwitowaniem.

Z m a r li.
Paulina z  hr. K r a s i ń s k i c h  G ó rsk a  w W ar- 

Bzawie dn ia  8 . b. m w 78 r. życia. Z m arła  była 
córką sp. Józefa i Em ilii z br. OssolińBkieh, a 
s io strą  hr. Adam a Krasińskiego i nieżyjących już 
S tanisław a, K arola i M arri br. h u b  eńsAej. W' r. 
1844, poślubiła  Ludwika Górskiego, obecnego pre
zesa i omitetu warszawskiego towarzystwa kredy
towego ziemskiego. Ona to pierw sza powzięła i 
wprowadził* w życie mi śl założenia w W arsza
wie tow arzystw , dam  św. W inoentego, którego aż 
do śm ierci t. j .  przez la t  40 była prezesową. W 
rodzinnym  m ajątku Sterdyni wespół z mężem za
łożyła szpital un dwadzieścia łóżek, aż do n ie 
dawnych czasów obsługiwany przez siostry miło- 
siordzia. JRazem z mężem była też fundator! ą kilku 
pięknych kośaołów ^w  kra ju .

Sztuki
Teatr.

Fredrowskiemu „Panu GeHhabowiu 
i Molierowskiemu „Skąpcowi" przysłu
chiwała się w sobotę w naszym teatrze 
wcale licznie zebrana publiczność. — 
W pierwszej komedyi odtworzył tytułową 
dostać p- »iemuszko, wykazując wiele 
daru spostrzegawczego, dobrą i wyraźną 
dykcyę, swobodę ruchów, wogóle talent 
1 rutynę. Wszystko, eofcy mu zarzucić 
możną ogfanipza się chyba do tego, te  
głosu swego, twardego i szorstkiego 
z natury, nie potrafił złagodzić, uczynić 
giętkim i te  w niektórych efektach zlek- 
ka zatrącał pruwincyą. Jako Harpagoo 
przerzuca się nasz najlepszy komik p. 
Fiszer na pole tragizmu.

Obie sztuki wystawione starannie, 
odegrano w całości bardiO dobrze, a pu
bliczność wyrażała swe uznanie dla wy
konawców częstymi oklaskami.

Wczoraj popołudniu znowu wystąpił 
p. F iszer w roli dramatycznej a to w 
„Kupcu weneckim“ Szekspira jak Szaj- 
b»k. Postać ta lepiej wypada w interpre
tacji' nieporównanego artysty niż nie
śmiertelny ty, skreślony ręką francu
skiego mistr?ą,

Wieczorem poprzedziła wyborna forsa 
Lhnfs‘a „Dom waryatów«, w której wszy
scy artyści zbierali gorące oklaski, „Rv- 
cerbiiość" Mascagni’ego. P. Jerzyna za- 
s tg jił niedysponowanego p Myszugę, 
4 Jrau Strassernówna nazbyt żywo wzię- 

sobie do serca uwagę lwowskich ary- 
Wafchów' krytyki faąfrąlflej, iż za żyw 
N aza się na ocenie i miarkowała swoje0 
giesta, równoczośuie szczędząc głosu, 
a przez to pozbawiła słuchaczów części 
Tpfliwdziwie artystycznej przyjemności.

f f i f p r f W r  te a tr a ln y .  W teatrze br. 
Skaijbka dziś w poiziatek ppjedstawioną bę
dzie1 po raz dwunasty kotnedya Michała Ba
łuckiego „Flirt“. Jutro we wtorek koncert 
Seleny Weychertówny śpiewaczki i Maryi 
Wąsowskfej pianistki. Program: J. pdwarcj 
Grieg : koncert A-moll óp. 16. ńa fortepian 
z tow. orkiestry pani Wąsowska. 2. Gou
nod: Reoitatiy i Ary# z Fausta p. Weycher
tówna. 3. a) Chopin: Im promptu, b) Wł. 
.Żeleński: Gayotte, c) Moszkowski: Capricio 

Wąsowska, 4. a) G all: Łzy, b) Niewia- 
oawki: Rezeda, e}1Żeleński; Z łąk i pól 

p. Weychertówna. 5 . a) L i s z t : Libestraum b) 
Niewiadomski: Walc es-dur, c)Liszt; Cam- 
ganella p. Wąsowska, b) T o sti Ideale, Czaj
kowski : Primpinella p. Weychertówna. Arty
ści naszej sceny odegrają „Ciężką próbę" k0- 
łnedyę w 1 akcie z francuskiego Piotra Ber- 
U>n:a, „Pan i pani“ komedyę w 1 akoie z 
francuskiego Dreyfus’a i „Bonuś prezesemu 
jUmedyę w 1 akcie Ryszarda Ruszkowskie- 

. s r>iurnrH7.y , - Jakób

światła nad kurtyną. Gdy walce obracają1 
się, materya szeleści, naśladując do złudzenia 
wiatr i deszcz, a światło przerywane mię
dzy jej paskami rzuca cień na scenę zupeł
nie imitujący strumienie wody, które zwężać 

rozszerzać można za pomocą śrubki z bo
ku walca. Aktorzy wchodzą na scenę zmo
czeni, wyglądają, jakby się im istotnie wo
da z nbrania lała, obuwie mają zabłocone 
tak samo jak i artystki, które uginają su
kien, aby ich nie powalać w błocie..

O drobny szczegół jednak mi chodzi, 
który uważam za doskonały pomysł reży
se rsk i. Deszcz padał długo, więc naturalnie 
z wody, przeciekającej przez liście drzewne, 
poformowały się kałuże, jest przytem ślizko 
na wilgotnej ziemi. Otóż trzeba widzieć, jak 
doskonale wszyscy artyści niby ślizgają się 
chodząc po scenie, a kałużę przeskakują. 
Kałuży tej niema wcale w rzeczywistości, 
boć ją na deskach scenicznych zimitować 
nie sposób, a pomimo to widz, patrząc jak 
oni skaczą w jednem oznaczonem miejscu, 
jak mężczyźni dopomagają w tem paniom 
przysiągłby, że istotnie jest tam woda i 
błoto, że można się tam zawalać i zamoczyć.

\V trzecim akcie znowu jest koncert w 
kursalu, z którego publiczność wychodzi na 
scenę. Kilkadziesiąt osób w figuracyi nie 
wylewa się z kurytarza od razu, ale wychodzą 
grupami; mężczyŹDi podają paniom okrycia 
i choć garderoby nie widać, widooznero 
jest, że w niej musi panować nieszczególny 
porządek. Jest ciągły ruch między tymi 
figuranlami; to są rzeczywiście ludzie, któ
rzy z koncertu wyszli, poszczególni słucha
cze, rodziny całe, małżeństwa, albo małe 
kółka znajomych. Robione to jest wszystko 
bardzo naturalnie, swobodnie, ułożone sma
cznie i dobrze też usposabia widza.

Rzeoz naturalua, że dekoracyj Burgu i 
urządzonego tam mechanizmu nie możemy 
wymagać na naszej scenie, zastosowania 
atoli drobnych szczegółów reżyseri i, nic nie 
kosztujących a robiących na widzu złudzenie 
'żądać można i u nas.

* O d z ie je  p. Foppw sklego , posła 
do Rady państwa pi t- „Narodowość i rasa“ 
zamieszcza obszerne nader pochlebne sprą- 
wpzdapie wiedeński F rem fanlla lt.

* „S$CZUtek“ w ostatąim gwym 50 
numerze z 10 bpi jest albumem, W któ
rym dbała redakeya nagromadziła mnóstwo 
nadzwyczaj dowcipnych uwag wierszem i 
prozą o rozmaitych wydarzeniach tak w 
dziedzinie naszej domowej polityki, domo
wych kwasów i pozagalicyjskich słody
czy. Czy to wiersz czy proza, wszystko na 
ośmiu stronach druku odznacza się w tym 
humorystycznym tygodniku werwą, r życiem, 
a przedCwszystkiem szozerym, niewymuszo
n y  i dowcipem. Co większa je-
uuoł, cOtTclć rysownika w licznych ryci
nach rywalizuje w tym numerze wdziękiem 
1 wykończeniem t  piórem litćiackiein, a 
oboje składają się na całość, za którą ka
żdy z czytelników chętnie chwilą żywej 
wesołośoi płaci.

♦

6«- We śro&ę po u  pierwszy. „
Warka ' dramat w A2 -.tacli Daniela ćghń- 
ak^ego premiowany L..i;z k o m i s y ę  konkur
sową K uryera warszawskiego pi er wszem 
ąaazpzytpem odznappeniem, Główne rolę spo
czywają w rękach pań: Stachowiczowi, Pan- 
ktttficzówny, Otrembowej, pp. Chmielińskiego, 
Wpleńfkipgo, Hierowskiego, Ruszkowskiego, 
ła m a n a ,  Jawopskiegp, Walewskiego i Pę- 
biokiegó.

* B er*  tb ra le r .  Znany znawca tea
tru p. Kazimierz Zalewski drukuje obeenie 
W K urj. W arst. „Wrażenia z podróży'1 a 
Właściwie ocenę różnych stołecznych teatrów, 
Bo Berlinie przyszła obecnie kolej na Wie
deń. Pan Zalewski zaznacza, że na milio
nową z górą ludność Bą we Wiedniu zale
dwie dwa teatry, poświęcone dramatowi i 
i konrtdyi: Burg i Volksthater. Burg w ru
chu literackim niemieckim — powiada pan 
Z. — nie gra dziś żadnej roli,, a repertuar 
i aktorzy są tak dawni, jakby Burg prze
spał conąjmniej l ^  0 swoim śnie

v nie Wiedząc, by| pewnym, że to tylko je
na fioba upłynęła. Że sztuk grapych w 
ostatnich czasach nowością jest Schritł vom 
Wege jplrneBta Wicherta, miernota pod 
wąględem literackim i scenicznym, polega
jąca tylko na qui pro quo. Natomiast unosi 
się p, Zalewski nad wystawą i reżyseryą i 
dla nauk. polskich teatrów powiada; Tylko 
jedna reżyseryą Burgu z całego teatru nie 
zestarzała się i stoi na wysokości zadania. 
Jest dotąd naj.«pszą, ze wszystkich teatrów 
niemieckioh. W drugim obrazie komedyi 
"Wicherta jest burza w lesie. Nie mówię już 
0 prześlicznej dekoracyi, o chyleniu się 

pod naciskiem wichru i deszczu, do
skonale robionego za pomocą aparatu, zło 
żonego z walca okręconego paskami mate- 
ryi. Umieszczają g° Przed gó™ym kanałem

Ostatnie wiadomości.
Z W a r s z a w y  pisze nasz korespon

dent,; Stan zdrowia H u r k i  z każdym 
dniem polepsza się, — tak, iż przeszło 
od tygodnia przyjmuje już raporta, zaj
mując się wszystkiemu bieżącemi spra
wami. Stale leczy jenenił-gubernatora 
dr. Baranowski, utrzymując, £e jesf to 
choroba długotrwała, niewyleczaluą, wy
czerpującą siły, W rzeczy howiem sa
mej, arthritris (podagra), na którą cierpi 
Hurko, u osób starszych jes t rzeczą 
bardzo poważną, a zazwyczaj prędzej 
czy później sprowadzającą śmierć. Tak 
więc pomimo urzędowych zapewnień, 
że nic nie grozi IJurce, a stan  zdrowia 
jego daje pewność, że lat wiele żyć 
może, natura samej choroby przeczy te 
mu, każąc spodziewać się niemal dnia 
każdego ostatecznej katastrofy.

JJrzędowa W iener Zeitung ogłasza 
wydzielenie gminy Zalesie z okręgu są
dowego Potok Złoty i przydzielenie jej 
do okręgu Monasterzyska. Gazet® urzę
dowa publikuje równiąż nową taksę apte
karską od 1 stycznia 189,4.

. Utworzenie gabinetu włoskiego postę
puje z wielką tyudnoscią. Powołanie Cris- 
piego dzienniki witają wcale sympaty
cznie, upatrując, iż on jeden tylko może 
w oltecuej chwili gabinet złożyć. Prasa 
konserwatywna nie występuje" nawet 
przeciw Crispierau zbyt nieprzychylnie 

Jeśli Crispi — powiada Fanfulia  ~  
uzdrowienie zaprowadzić, nic prze-
tejpu nie fflamy, chodzi nam nie q 

>ę ale o rzecz. Włochy wymagają 
czterech sp raw : 1) energicznego i bez
zwłocznego uporządkowania wydawania 
biletów bankowych, 2) oszczędności we 
wszystkich działach a szczególnie w wy
datkach na wojsko i maryuarkę, 3) od
wagi do poświęcenia się dla dalszych 
niezbędnych ofiar, 4) pokoju i pracy. 
Crispi odbywa narady dalej w sprawie 
utworzenia gabinetu.

W dalszym ciągu tenże poseł Włodz. 
G n i e w o s z  referował o przedłużeniu 
mocy obowiązującej ustawy z 25 maja 
1888 co do ułatwień należytościowych 
przy konwersji kolejowych pryorytetów. 
Przyjęto również.

Poseł dr. P  i n i ń s k i referował przed
łożenie co do zmian ustawy o ułatw ie
niach należytościowych przy konwersyi 
należytości pieniężnych, których dotyczy 
ustawa z 9 marca 1889.

P. S t e i n w e n d e r  referował o za
pomodze państwowej w kwocie 800.000 
dla krajów dotkniętych różnemi klęska
mi eleraentarnemi. Przemawiało kilku 
czeskich posłów, domagając się zwięk
szenia tej zapomogi, poczem zabrał głos 
-minister spraw wewnętrznych B a c q u e -  
h em . Przyznaje y>n, że kwota przez rząd 
preliminowana nie wystarczy na zupełne 
opędzenie nędzy — zwraca atoli uwagę 
na równoczesną akcyę rządu za pośre
dnictwem władz skarbowych w odpisy
waniu podatków. Sejmy powinny także 
przyjść ludności z jakąś pomocą i to 
było właściwie przyczyną, dla której 
rzad już teraz swoję akcyę zapomogą 
ustalił i parlamentowi przedłożył; jeśli 
zajdzie gdzie jeszcze konieczna potrzeba 
akcyi państwowej, skarb państwa od niej 
się nie uchyli. Dalej minister omawiał 
szkody zrządzone przez powódź w G a
l i c y  i. Do złagodzenia nędzy skutkiem 
tego powstałej, rozporządzeniem cesar- 
skiem z 28 sierpnia b. r. użyto na ten 
cel 150.000 zł., a z obecnej sumy prze
znaczonych dla Galicyi 200.000 zł. ma 
być obróconych na zakupno nasienia. 
Z całej preliminowanej kwoty 800.000 
zł. pozostała reszta 30.000 zł. użyta zo
stanie na te, cele dla okolic, o których 
większej nędzy rząd się przekona lub 
które Izba rezoiueyą rządowi wskaże.

Po ministrze spraw wewnętrznych 
przemawiał m inister skarbu dr. Plener. 
Zapewnił on, że ćo dó wstrzymauia 
egzekucyj ministerstwo skarbu wydało 
odnośne polecenie do władz skarbotyych. 
W sprajyift S°9 bydlęęej rząd zadość 
uczyni żądaniu Izby, aby odpośna \is(a- 
wa już z d. 1 sfycznią I 894 weszła w 
Życie; nie ma możności wprowadzenia 
jej już z tym terminem w pełfie życie, 
ale bodaj częś'iawo uczvni się iadoaJ 
potrzebom, zw łapęaa w C ech ach  i Ga-V

licyw  -
.. dyskusji szczegółowej p, dr. Łang 

zarzucał, że Gaficya korzystniej jes t 
traktowaną przedłożeniem, aniżeli inne 
kraje, na co odpowiadał sprawozdawca 
dr. Steinwender, poczem całą ustawę 
ze zmianami stylistyeznemi przyjęto.

Następne posiedzenie w poniedzia-

W iedeń  d. 10 grudnia. Na dzisiej- 
szem posiedzeniu Izby panów hr. F al- 
kenbayu, nowo wybrany wiceprezydent 
zajmując miejsce w prezydyum, wypo
wiedział Izbie kilka słów podziękowania. 
L  ważniejszych ustaw przyjęto ustawę
0 reorganizacyi tryM te* ‘je a t  'oojKAtcn- 
cyjuego i dokonano u z u p e łn u - j^  drogą 
borów do poszczególnych ko.misyj. -•*

W iedeń d. 10 grudnia. ¥ r tym ty 
goduim Izba posłów obradować będzie 
nad dwoma ważnerai przedłożeni,imi. 
W poniedziałek rozpocznie się debata 
nad zarządzeniami wyjątkowemi w P ra
dze, poczem nastąpi prowizoryum budże
towe. Opozycja przeciw zarządzeniom 
wyjątkowym w Pradze składać się bę
dzie z młodoczechów, morawskich Cze
c h ó w ,  południowych Słow ian, części 
klubu ruskiego, antisemitów i niemców- 
narodowców. Niemiecka lewica w yzna
czyła jako mówcę dr. K o p p a.

W iedeń I I  grudnia. Klub ruski na 
sobotniem posiedzeniu uchwalił głosować 
przeciw zatwierdzeniu stanu wyjątkowego 
w Pradze.

W iedeń d. 11 grudnia. Na dzisiej- 
szem posiedzeniu Izby posłów rozpoczęły 
się obrady nad fideikomisem hrabiów 
Dzieduszyckieh. Przemawiał najpierw w 
właśęiwy sobie sposób Yaszaty. Nastę
pnie odpowiedział temu wśród ogólnego 
zainteresowania Izby Dawid A b r a h a 
m o w i e  z i ostro zgromił nietaktowność 
Yaszatego.

Dalej przem aw ia li  jeszcze E x n e r  za
1 K r o n a w e t t e r  przeciw.

Sprawozdawcą jest P  i n i ń s k i.
W iedeń d. 11 grudnia. Izba poselska 

przyjęła w trzeciem czytaniu ustawę o 
zapomodze państwowej dla ludności do
tkniętej niedostatkiem.

» 
ma 
Ci w
oso

zem uw ażają koła zaufanych, iż spraw a 
dojrzała do omówienia. A royksięźna 
Marya T eresa m iała podczas ostatn iego 
swego pobytu w Petersburgu  tak  bar
dzo polubić w. ks. Ksenię, wówczas 
jeszcze m ałą dziew czynkę, że już w te
dy powzięła zam iar połączenia u lubio
nego dziewczęcia ze swym  synem  wę
złem m ałżeńskim . Mimo upływ u wielu 
la t od tego czasu, arcyksiężna nie po
rzuciła swego planu, k tóry  obecnie, być 
może, się urzeczyw istni. Czy tem u 
związkowi, k tóryby  m iał w ielką po li
tyczną wagę, nie staną w drodze ja- 
kiebądź nieprzew idziane przeszkody, 
tego obecnie wcale rozstrzygnąć nie 
można. Od czasu m ałżeństw a arcyks. 
Kaiola, zw ycięzcy z pod Aspernu z ro 
syjską carew ną nie było dotąd żadnego 
związku m ałżeńskiego m iędzy członka
mi rodzin H absburgów  i Romanowów. 
W. księżna K senia podobną je s t n a d 
zwyczajnie do swej m atki sławnej z 
piękności duńskiej księżniczki Dagm ary.

Wiedeń d. 11. grudnia. M ówią, że 
w izbie poselskiej postawiony będzie 
w io s e k  w yrażenia izbie francuskiej 
kondolenpyi z powodu zamachu.

B rukse la  d. 11. grudnia, fa ip o te  
publikuje telegram  z Petersburga, któ
ry  donosi, de o d k r y t o  u p l a n o w a -  
n y  z a m a c h  n a  c a r a .  Aresztowany 
został student, k tóry  przyznał, że istniał 
związek tajny, aby cara w czasie prze
jażdżki wysadzić w potyleiiwe,

d. 11, grudnia. W edług  
Ąłlg. Zig • pom iędzy cesarzem  niem iec
kim  a C aprm m  powstało p o w a ż n e  
ni ęi l )pVo z ¥ m i e h i e  z ęovyo,d,p yó- 
znięy zdań w kw esty! obsadzenia po
sady njin- ■sfojny-,

Bzy U  d. u ,  grudnia, pow iadają, 
że Orispiemu udało się już złożyć kom 
pletny gabinet.

Ćavalotti złożył w prezydyum  Izby 
interpelacyę, skierow aną przeciw  trój- 
przym ierzu, k tóre rzekom o naraża in te 
resy i by t W łoch na szkody niepo
mierne.

TELEGRAMY.

Ttada państw a.
W leded 10 grudnia. N a w « „ ra j „ e01 

posiedzeniu Izby posłow toczyła SL ^e_ 
bata nad przedłożeniem rządowem 0 jj0. 
lejach południowo- tyrolskich; poc^m  
przyjęto je w drugiem i trzeciem czy. 
taniu.

P. Włodz. G n i e w o s z  referował na
stępnie o przedłużeniu mocy obowiązu
jącej ustawy z 3 marca 1868 r. co do 
uwoluienia od stempli i należytości przy 
arondowaniu kawałków gruntu. Po dys
kusji krótkiej przyjęto w drugiem i trze
ciem czytaniu.

W iedeń  d. 11. g rudn ia . Z41118,0̂  w
P a iy żu  spow oduje p r a w d o p o d o b n i e  

wspólne kroki m iędzynarodow e p rze
ciwko anarch izm ow i.

Wiedeń d. 1,  ̂ grudnia. Fięeiu fran
cuskich inżynierów , aastępców  francu
skich kapitalistów , konferow ało  dziś z
dep. Lewakowskim i Szęąepąnowskim  
w sprawie galicyjskich kolei lokal
nych.

Inżynierowie fraucusoy udadzą si? 
następnie do Galicyi eelem studyowa- 
nia terenów, przez które p r o j e k t o w a 

ne są nowe linio kolei lokalnych.
W edeń d. U . grudnia, W  kołach 

dworskioh uważają ponow ny projekt 
m ałżeńskiego zw iązku m iędzy arcyks. 
F r a n c i s z k i e m  F e r d y n a n d e m
d’E s t e  a wielką księżną K s e n i ą ,  
jed y n ą  córką pary  carsk iej za myśl 
bardzo poważną. Ju ż  raz w yłonił się 
był tak i projekt, ale wówczas rychło 
go usunięto z pod dyskusyi. Tym ra

Dział ekon liczny
— K ro n ik a  go^podarezn. Pogadanka 

naukowa jaka przy sposobności doświad
czeń mleczarskich wywiązuje się każdo
razowo w „Muzeum Lechuńłzno-przemy- 
słowem“ w Ęi-akowie, jest często ou- 
czającą % przyczyny, że osoby przybyłe

i dają wyniki swych doświadczeń, 
fal: tym razem, 21 listopada (instruktor 

mleczarstwa bywa w Krakowie w trzeci 
wtorek każdego miesiąca) była omawia
ną kwestya w y d a j n o ś c i  c e n t r y f u g ,  
gizło o to, o ile centryfuga więcej ma*ła 
daje, niż gdy mleko do podsiadania wle
wa się do garnków. Z rozmowy wy
nikło :

1. że przy doskonałem czyszęzeniu 
garnków i stawianiu ich w cbtodnem 
miejscu, centryfuga wyciąga jęduą trzy
nastą masła więcej; a więc gdy z pe
wnej ilości mleka, za pomocą garnków, 
otrzymalibyśmy 12 kg. masła, to centry
fuga dałaby 13 kg.

2. bardzo często, a szczególnie w le- 
cie, centryfuga da */4 masła więcej, t j . 
że gdy mleko z garnków wyda 10, to 
centryfuga da 13 kg.

3. czasami proporeya dochodzi do po
łowy tj. garnki 6, centryfuga 13 kg.

Na potwierdzenie tej opinii, iustru- 
ktor mleczarswa zacytował parę przykła
dów zaczerpniętych z Galicyi. I  tak: w 
Rosochowaćcu 144 litry mleka wlano do 
podstania do garnków, a drugie 144 li
try tegoż samego mleka puszczono na 
centryfugę Lefeldta. Śmietana z cen
tryfugi wydała 6 kg. masła, gdjj tym
czasem śmietana z garnków dąła tylko 
4V, kg.

Pani J„ z h- powiatu brzeskiego, obe 
cna Ha wykładzie zacytowała przykład 
z własnego doświadczenia. Przy pomo.ey 
centryfugi Vict«ria otrzymuję się obe
cnie jedną trzecią a przynajmniej jedną 
czwartą masłą W^cej niż dawniej, gdy 
miało ąię do ćzyuienia z garnkami.
; W Putiatyńcach koło Rohatyna stw ier
dzono, że dla otrzymania 1 kg. masła 
potrzeba byłp przy systemie garnko
wym 35 1. mleka, przy centryfudze Lo- 
feldt.a 31 1.

Wynik i  f inansowe z użycia e - n t r y f u g  
są świetne .  W Sosgc .wie ' (pow.  po d ha ’- 
jecki) mleko obecnie przy e e u t r \ f u d z e  
Lefefdia przynos i  dwu. r azy tyle n iż  da 
wniej,, kiedy j e  hurtem,  sprzedawano .

Wyżej wspomniana pani J  twierdzi, 
że obecnie samo masło więcej pr/.ynosi, 
niż dawuiej mleko; a więc zostaje całe 
mleko zbierane, którein karmi się cielę
ta, a przytem nie potrzeba pacheiarzowi 
dodawać utrzymania paru krów 1 paru 
koni, mieszkania, ogrodu i t. d. Jesteśmy 
przekonani, że w wielu bardzo miejscach, 
gdyby chciano lepiej kołu nabiału cho
dzić, zatrzymując nawet pachciarza, któ
ry oddaje rzeczywiste usługi dworowi, 
jeżeli jest uczciwy — a przecież są ta
cy — to mnżnaby lepsze mieć dochody, J 
Gdyby więc pachciarze chcieli dobrze 
koło mleka chodzić , używać oentryfu

Lwowie dla udzielania informacyi oso
bom interesowanym w każdym miesiącu 
w drugą środę o godzinie 11. w Wy
dziale krajowym (portier lokal wskaże). 
Najbliższy termin jest w e  ś r o d ę  13. 
g r u d n i a .  Kouferencya będzie o han 
dlu masłem. Centryfuga i inne aparaty 
mleczarskie będą funkcyouować jedno
cześnie. Oprócz tego, będą się robić do
świadczenia z p i e c y k i e m  nadzwycz; j 
prostej konstrukcji, kosztującym 6 zł., a 
służącym do ogrzauia wody czy to w 
beczce (dla dawaDia letniej wody do pi
cia krowom w zimie), czy we wannie 
i t. d. Piecyk ten wstawia się poprostu 
do naczynia, w którem woda ma być 
zagrzaną. Opala się węglem lub drze
wem. — Wstęp wolny.

V. W. M.
— D la ru c h u  z b c żo w ig o  półno

cnych Niemiec z G a lic ą  i Bukowiną 
waŻDym będzie od 1. stycznia 1894 do-! 
datek V do taryfy.

— Gul. B ank H ipoteczny m iał z 
30. listopada w obiegu 5°/o listów hipo
tecznych na 5,664.400 zł. -  takich sa
mych listów premiowanych na 11,212.300 
zł. i 41/»% listów hipotecznych n a | 
17,741.800 zł. Asygnacyj kasowych obie
gało na 1,838.200 zł.

— K oleje  b u k o w iń sk ie . Kom isya 
kolejowa izby  posłdw przyjęła projekt 
nabyęia, kolei lokalnej Czerniowoe-No- 
wosielioa na  własność państw a i uchwa 
liła  rozszerzenie sieci kolei lokaluych 
na Bukowinie.

Połączenie lin ij kolejow ych Czer- 
niowce Nowosięiica, i Nowosielica-Żm ie- 
rynką (po stronie  rosy jsk iej) ju ż  ukoń- 
caouo i niebawem, zd,aje się 13. b. m. 
o tw artym  będzie regularny ruch  pocią
gów przez granicę. Celem unorm ow a
nia tego ruchn odbywa się w  Czer- 
niowcaeh od 8. bm. konfereneya rep re
zentantów  kolei austryackich  i  ro sy j
skich. Ze strony austryackich kolei 
państwowych uczestniczyli w obradach: 
radca jeneralnej dyrekey i radca dworu 
Roli (jako przewodniczący), dyrektor 
ruchu p, D e j ma, inspektor Kempner, 
ejen,t kom ereyalny S tenzl, szef ruchu 
K erekjarto  i rew id en ci: M akuch, E ise lt 
i Odingler, Ze strony  rosyjskiej przy
b y li: ajen t kom ereyalny E d w ard  W i- 
tyński, starszy kontroloy kolei południo
wej Ju lia n  Tronc^ewaki, sze f oddziału 
taryfowego A ron M otszan, właściciel 
d,óbr Iw anow  i starszy  inżyn ier Miko- 
Jaj  p 0 jCOW»

U pad łość . Wiedeński Creditorenyerein 
ogłasza o piewypłaoalnośei Augusty Zawiszka 
w Bjale i Feigi Jasser we Lwowie,

S t a n  p o w i e t r z a .  O bie doby b y ły  p o 
c h m u rn e  i m g lis te .

B a ro m e tr  id z ie  w g ó rę .
S ta n  b a ro m e tru  z red u k o w an y  do p o z io 

m u m o rza  b y ł  d z iś  o 1 2 tej g o d z in ie  w po 
ła d n ie  7 6 2  m m .

Prognoza n a  do b ę  d. 11 . g ru d n ia  b r . 
(o d  północy do p ó łn o cy ) . W ia tr  będzie  eo 
do  kierunku p o łu d n io w o -w sc h o d n i o ś re d n ie j 
pT ędkośei 4  m/sek.

B re d n ia  te m p e ra tu ra  o b n iży  s ię  do 3°C  
niebo  b ę d z ie  p rzew ażn ie  z a c h m u rz o n e , 
w z g lęd n a  w ilg o tn o ść  p ow ie trza  o k o ło  8 5 "/„- 

ze  śn ie g ie m .Deszcz

M s & d e s ł a n f e .
(Za tf  riUcykę redakey* ni« odv<>w'*da).

Bali - Seidenstoffe Ton 45 kr.
bis fl. 11.65 pe r Meter — Bowie s c h w a rz e , 
w e isse  und fa rb ig e  Seidenstoffe von 45 k r .  
bis fl. 11.65 pe r Meter — g la tt, ges trel ft, 
K arrirt, g e m u s te r , Da mas te etc. (ea. 240 rerach. 
Qu»L und 2d00 verseh. Farben, Dessins ete.) 
Porto- und zollfrei. M uster um gehend. Brief« 
kosten 10 kr. und Poslkarten  5 kr. Porto  nach 
der Schweiz. 763 4
Seiden-F abiik  tL tfehneberg (k.u.k.Hofl.) ZUricb.

Lokal został rozszerzony. 
Pokoje dla większych towa
rzystw lub zebrań z osob- 

nem wejściem

i  J i m
Handel delikatesów i 

w e Lw ow ie
win

Asystent kliniki położniczej
Dr. St. Kwiatkiewicz

lekarz chorób kobieoyoh
816 Ordynuje od 3—4.

U l i c a  P a ń s k a  1* 6 .

£3Iotel Bristol
W len , K S r tn e r r ln g  n r . 1

gpT Hotel pierw szorzędny. E lektryczne
oświetlenie. K estauracya. N ajlepsza francuska, 

878 w iedeńska, jakoteź  polska -kuchnia-

Wiadomości giełdowa.
! .« ón  dni» 11. g ru d n ia  (Z l»bj haadU.wo;,

Ak cye  z* Jt/tukę; Ko Im ęal. Karola vt:kti 
.“.M • i l  50 k 316*50 do .19*50. kolej 
.lasA a ; a ż:*0 <ł. w » 262-— do a65-— . i

po -ak* '■! -» ». 380.— do 390- I
•• kredyl «ti;i p o  UDU \( a. -.i.i . j

t lM J  IHSttt A «e i - - I : : .tanku ilp u l. t  a 
i- , w 4 Lat. i 0070  .i‘» t u l 40, >. | ; "
.-K-Ui 09 70 do MU 4 >, -ł- j- W ,;i, : 99 90
'o 1UO.60. ft-i-ik-i kra; i'vei>> aL',.'1,, »•>„. w i
t - a - 5 ' a .  IU1 2 'i Baiikw krajowego 4 %  loe. w 57 
Jat 97*30 do 98; . I'(.«*.n*. kr«-i*i gai. zieiu-i 
t'-" (I. emisya) 33. — da 9 8 7 0  *•'.. H-s w ; ! '  !ai 
98 00 3,■ 98 70 los. w Se ly.U-.-b 39-00 
98 70 4 lor o -.V. lat. 99-90 do —

sa !t‘-' 'I . : i-i*!'" proiiiKr.
cyjutig-r 4, . H 90 -to 97 60. 19(!:-—. furt,i-:. , u
-.1 oo-fc.cyir.Ag'- ->*| 1 5 0  dt 102  20  k -ia. Lc.i v >
u -„-w ł; -"I, >■( i .1. a.u i j  10290
Ptiżfełka kcHMJwa w. a 106"00 co - .  t |
ł-iO— J o l  0-70, 4 („ i n-kn 1 91 95 70 do 96 40
4’ | po 200 koron — 100 zł. v, o. ■<. ioka ! :9.i 
96 00 do ifl-70

Losy: L u ') iuia.Ua K raku /- 36*— i-< ' 8  00
* ii-/'' ;u;ast-. 9 ; -s; ■ - «  . 18 — - -

M o n e ty . Dukat cesarski 5 -83 do 5 93 tS-ao-
leuioor 9 «7 J o 9 9 7  v .łiinu„i;a  lo lO  ,n- OO-j O. 
!tubvl ro«yjaki srebraę I.3P 50  do .33.— !!.ui> 1
osy afci papiri-o 1.31-50 do t 33' — .  t (-0 ms-
„v ln o -c iC 1, 61"— c l  6 V

2 rynków towarowych
Wlede* d. 11 grudnia. Jedynym  artykułom , 

który w orągu ubiegłego tygodnia budził nieeo 
^ąinferesowHnia, by ł owies. N iem ieoko-rosyjskie 
uk łady  ugodowe, których przebieg w osta tn ich  
dniach dozwala spodziewać się pom yślnego wyui- 
bu sk łaniają spekulaęyą do nakupów. Obniżenie 
się cen, jakiem u aw łaszura owies na wiosnę z 
lońcem  tygodnia u leg ł, przypisać n a b ż y  znaczne
mu iipportowi tego a rty k u łu  z Rosyi. Co do in - 
nyoh artykułów  panow ała praw ie  zupełna  stagna- 
cya, oeny pozostały niezm ienione i ,-.ie zaszed ł 
żaden w ypadek, któryby pozwą a ł spodziew ać sie 
rychłego ożywienia ruchu. ?

W ażniejsze zm iany cen w ubiegłym  tygodniu 
były następuiąee-.

najniższe najwyższe 
7-66 — 7-70
6 46 — 6-49
6 91 — 7-06
5-41 — 5-45

12-55 — 12-80

Użycie ZIÓŁEK CHAMBARDA zawsze 
skutkuje pomyślnie ile razy chodzi o 
przywrócenie prawidłowego działania 
funkcyi trawienia. Jest to najiepsze le
karstwo na zatwardzenie, na wszelkie 
słabości jakie ono pociąga za sobą Bole 
głowy, zaćmienia w oczach, utrata ape 
tytu, mdłości, trudność trawienia, odęcie 
żołądka itd.

Uzyęie teęo środka jest zalecanem 
szczególnie osobom skłonnym flo przy
padłości, które wym agają ścisłej regu- 
larnośoi stolca, a mianowicie uderzeniom 
krwi do głowy, hemoroidom, wyrzutnia 
naskornym i t. d.

Dostać można we Lwowie w apte
kach PP. M ikolascha, Wewiórskiego, 
Ruckera, Lachowicza, Beisera i Sklepiń- 
skiego, w Krakowie w aptekach PP. 
Redyka i Wiszniewskiego.

A d m iu is tn ic y ii „'Pierwszego polskie
go K uryera kolejowego“ uprasza uprzej
mie wszystkich tych P . T. adresatów, któ
rzy pocztą otrzymali rzeczony K uryer  na 
sezon letni r. b. o łaskawe wyrównanie 
zaległej nalesrytości ea takowy w kwocie 
20 ct

ROZKŁAD POCIĄGÓW
\k:X !) t : f*7.arwo>* 1JWS'■>* : czerwcłi 18B3. 

(Czas lwowski).

pszenica na  wiosnę
ży‘° » r. 
owies „ 
k u ku iudza  na maj-ozer. 
rzepak n a  sierp i ń-wrzes:eń

Usposobienie co do p s z e n i c y  g o t o w e j  
pomimo sh b eg o  pokupu i-w, ale n ie zacbęcająoych 
spraw ozdań /. zagranicy  było wcale przyjazne. 
Aapasy lepszych proweniencyj są bardzo m ałe,do
wóz ikręi-.imi skończy się w k ró tce— wskutek te 
go v i-c  w łaściciele tow aru n ie  spieszą ię ze 
aprzedaża i obsiają przy cenach. N a sobotnim 
t<rgu tygodu.uwym sytuacya ta  nie u lo g 'a  zmia
nie, j-.kkolwieK ruch  był nadzwyczaj słaby

' Ceny ż y t a  pozostały n iezm ien io n e ; usposo
bienie co do tego a rty k u łn  było spokojne.

J ę c z m i e ń  poszedł około 10  ct. w górę.
O w i e s  notow ano: rosyjski po zł. 7 '10 do 

7-40, węg i-rs„i stosownie do jakości zł. 7-15 
do 7- 5.

K u k u i  u d z a  sta ra  zł. 5 ’85 do 5-90, now a
5 do 15.

M ą k a ,  d la  której zwykle g ru d z ień  je s t naj- 
niepom ysluiejszym  m iesiącem , cieszy się obecnie 
względnie dóbr) m odbytem. Ceny niezm ienione.

Ruch w z a k u p a c h  t e r m i n o w y c h  był 
przy sprzy jające  tendencyi, m ały. Usposobienia 

j co do owsa spokojne.
Sprzedaw ano: pszenicę na wiosnę po zł. 7"66 , 

7*7 ' - - - -

ti a* rt O d z % r l«»

Kuryer O sobow y

K rakowa
Fodwołocz.
Pofw. Podzaa.
Czeiniowiec
Stryja
Bełżca

3-01
6-44
6-54
6-36

lO iil
3-20 
3 3 2

5-js 
10 16 
10-40 
1086 
10-26 
9 56

11 11 
l l - i i  
11 3S

3-31
/■21
7-n

7-36

10*56
3-al ■yOt

i* V z y <*, Ii <? d * 4 Z

Krakowa 3 OS 6 01 B-M 9 j i .9-35 _
Podwołoi-.z.
MW. FiSdiólii.: 2 -i a

10-mz
<j“ fi i i i

9-21
9-40
••55

-

Czerni-, w i-c i u 1" 7*1 7 -5-1 l -51 —
Sw-yja _ 1 “ 9-00 2-38
Brłzca 8-115 ,(-26

, . . , 7 69 ; żyto na  wiosnę 47, 6'49, 6  4 8 ; owies 
n a  wiosnę 7 '03, 7 05, 7-04, kukurudzę

F Ł C I “ .
» - » codzień świeżo destylowana liter 10 cent

( M a 4 ć  “ “  pi e‘ l  1 w y * « ‘ y  s k ó r n e )  SI ik a .
W Y  114 wydelikacenie naskórka tw arzy, słoik 35 centów. 

' - ' Ł i I L O  W A .  do konserwowania twarzy, zapobiega tworzeniu się zmarszczek, flaszka cts

11. a . ,  „ w  ?" j Ł  as;1-
chody i sami-źe pacbcmrze. Masła było
by więcej i lepszego, a więc droższego.^ “ ■
Instruktor mleczarstwa jest zawsze tyci

Cyfry tłuste , w których m inuty  podkreślone 
są czaru ą linijką, oznaczaj i, porę nocną od go
dziny 6  wieozorem do godz. 5 min. 5 '.

C zas lw o w eU  różni się o m inut 35 od 
ś r e d n i o - europejskiego, a m ianow icie: gdy ze- 
gar środkowo-europejski (kolejowy) w skazuje 
godzinę 1A zegar lwowski wskakuje godzinę 
12 mi*ut 36.

W biurze inform acyjnem  austryack ich  kolei 
państw, we Lwowie ul Trzeci g  > M aja 1 3 
(Hetel Im perial) sprzedaż b letow strefowych, 
okrężnych, dowolnie zestaw ianych, — zeszy
tów do jazdy , ta ry f i rozkładów jazdy w for- 
kieszonkowym, inform aeye w spraw ach ta ry 
fowych i przewozowych;

Je

Jedynie do nabyci®
w  n a j t a ń s z e j  d r o g * n e r y i  
G ó r n e g o  T e  P i l a r s k i e g o .

T  ■ T T - r ł x o t ® l  Q * © O X g ,O a .
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Znakomitym wynalazkiem, szcze
gólniej dla kościołów wilgotnych, 

są niezniszczalne

Stacje flrogi krzyżowej
emaliowane na cynku,

w ramach zwykłych,
w yrabiane obecnie w Paryżu,

Księgarnia Katolicka

. Dra WŁAD. MIŁKOWSKiEGO

Prawdziwej

jedyny skład tylko u
Alojzego Htilnera

We L w o w i e ,  R y n o k  38. 
Wszelkie inne fabrykaty są naśla-

Senzacyjne!
10.000 wielkich butelek

downictwem. 489!

W K R A K O W IE.
n a  żądani** p rz e sy ła  ch ętn ie  jedną  
s tacyę na okaz i objaśnia o ce 
n ie , która je st bardzo um iarko

waną. 486*

U K O Ś N E  < • '? « ! ,© ! * E K * I A

po c e n c i e  o d  w y r a z u .

I  łT A R N I E  G O S P O D A R S K IE  znakr- 
mite po złr. 1 Sn i 2-50, poleca P io t r  

C h rz a s to w sk l, handel żelazny we Lwowie 
plac K apitu lny  1 (naprzeciw  katedry).

m§-Ka l o s z e  r o s y j s k i e  dam skie, m
skie i dziecinne sprzedają m jtaniej

8. GABRIEL & J- CIILłSBOIYNlK
Lwów, plac Halicki 1. 3. 721

P A R A S O L E  I  k a l o s z e  poleca na jta - 
I  niej

Każdy kaszel

111 UJ
P A W E Ł  L A N G N E R  Lwów, Halicka 16.

W,;Ł7AaŜ fE G 0  B i e l i z n ę  męską
nnlo °nU’ Sehrolla Syna w Brau-

F m u £ l V ^ S !f1  een?oli M as azvn• 1 SYN we Lwowie. 608

T I/A N N Y  d łu g ie , lakierow ane i cynko
wane, kanapki z piecam i lub bez , o 

raz wanny nasiadow e, poleca Z. G o śc lck i 
K opernika 7.

|? 0 R T E P I A N  S treichera . F ortep iany , pia- 
A n ina poleca K aro l M arecki, Lwów, Ba
torego 28. Gwarancya od 6 do 10 la t.

jak  niem niej wszelkie choroby przewo
du oddechowego, g a rd ła , płuc i piersi, 
tudzież tru d n y  o d d e c h ,  d u sz n o ść , 
a s tm a , za fleg m ien ie , k a sz e l  k u r c z o 
w y , d ra żn ien ie  k r t a n i  i  p o c z ą tk i  
su ch o t ustępują niezawodnie i najszyb
ciej przez użycie od ty lu  la t znanego 
stadka: H e rb a ty  św . J e r z e g o  w pa
kietach po 50 et. i św . J e r z e g o  p r o 
szku  pi z c c iw k a ta ra ln e g o  pudełko 50 
cl. wrsz z dokładnym  sposobem używa
nia. S k u te k  w id o czn y  ju ż  po  k l lk n  
d n in ch . Mniej jak  2 pakiety nie posy
łamy. Przy wysyłee pocztą 20 et. za 
opaki wanie i lis t frachtow y. Zamówie
nia adresować wprost do : S t .  G eo rg s
A p o th e k e  W ien, V/2., W immergasse 33.

Skład  we Lwowie w aptece p. P io 
tra  Mikolasza. 4972

Koniaku
I-a towar na składzie 3 * po złr. — 92 
Koniak leczniczy 5* » n 1 45

25.000 wielkich butelek

SZAMPANA
gw arantow any, czys y, trwały- pierwszej ja 

kości po 92 ct. 
najlepszej jakości po złr. 1'45.

Dom eksportowy, Wiedeń I. 
Karntnerstrasse 29.

Zam ówienia na próbę w skrzynkach po 6 
12 flaszek, także sortowane. Zastępcom 

św ietne honoraryum. 5072

Maria

fi

'1 y stare i  nowe sprzedaj ‘ 
’"Y 4628 najtaniei

■r E 1 U L  W E I N E R
Wien Saiz ibu rgasee  4

tery Cognac
destylowany, z, w ina własnej uprawy, do
starcza od najpierw szej jakości franco 4 
butelki za 6  z łr., albo 2  litry  za 8  złr

ii-iei dóbr,w i

Lw o w s k i e  b i u r o  p r a w n i c z e
starosty  fieiehelta  p rzeniesione na ulicę 

Batorego 11. 814

Benedykt Herti,
zamek Golitsch p rz y  Gonobitz, Styrya.

PRZEDTEM  LUDW IK WAREK
PIERW SZA  KONCESYONOWA

S Z K O Ł A  jtflJ z .tfC z .N A
przyjm uje wpisy od 1 września.

Lwów, Rynek 9.
TAMŻE NAJWIĘKSZY SKŁAD

FORTEPIANÓW i PIANIN.
Najtańsza wypożyczalnia od 5 złr. mieś.

W ystaw a pert s t a  t889 —  Złoty medal.
Rzeczywiście prawdziwy

T o r d  - T r ip e
jes t najlepszym  uznauym  środkiem  wyni-

0SOBA m ło d a , in te ligen tna przyjemnej 
powierzchowności, z dobrej fam ilii, p ra 

gnie przyjąć obowiązki bony do małych 
dzieci w zacnym  domu na prowiDcyi. Ła- 
•kaw e zgłoszenia upraszam  adresować do 
B iura A dm inistrac ji „G rzoty Naród wej“ 
we Lwowie, pod literam i St. W. N.

CU K IE R N IA  C z es ła w a  ^C H N E ID R A  
Lwów, ulica Batorego 32, poleca wiel-l 

ki wybór cukrów deserowych %  kilo 1 zł.. 
Czekoladki nadziewane złr. 1-20 , karm elki 
w różnych gatunkach 60 et., h.-rbatniki 
80 ot. Przyjmuje rów nitż zamówienia Da 
Torty, P iram idy , Lody, G alarety, Blum an- 
ge i t. p. wyroby w zakres cukiernictw a 

wchodzące. 731

Rz ą d c a  e k o n o m i c z n y  poszukuje
um ieszczenia o d  Nowego Roku. P rz y 

ją łb y  także posadę raehm isirza lub  kontro
lera. A d res: A dam owcz, Brody. 777

Br y l a n t y  tak nowe jak o te i < ccasion 
oraz perły  prawdziwe zawrze do naby

cia w M agazynie J u l i a n a  D ą b ro w sk ie g o  
Lwów, H alicka.

Na podarunki dla młodzieży! 
W IK T O R  B E R G E R

jen. zastępstwo ang. weioeypedów i skład 
fabryczny wszelkich potrzeb do fotografii 

Lwów, ulica Akademicka 8
polec-i 4933

APARATY FOTOGRAFICZNE
po złr. 4-50, 6 , 7-20, 15;, 40 i wyżej.

FU T R O  d a m sk ie  w dobrym s ta n ie  tanio 
do nabycia. Skarbkow ska 4 ,  I. piętro 

drzwi 2 .

ITKOlftcZONY GIMNAZYALISTA po
U  dojmuje się- przygotować do egzaminu 
uczniów z niższego gim nazjum . A d re s :
Interesow any, poste restante R y g lice  kolo 
Tarnowa. g j2

JN 8 E B A T Y , A N O N S E  do wszys tkich 
dzienników przyjm uje i ekspedyuje Centr 

Biuro Ogłoszeń Lwów, K opernika 11
I

EIN E  deutsche G ourernante m it M usik 
aus au te r Fam ilie  und besren Zeignis 

sen. sueht u n ter bescheidenen Anspriiclien 
Stelle zu 1—2 K indern. A n tr i t t  gleieh 
Gefallige Off-rten b itte  u n ter Z iffer: W. S 
an  die E ipeditio  i des Blattes. 800

Wmti nailepszycli DerDat
‘Iz kilo złr. 1-30 i złr. 160  806

poleca HANDEL HERBATY

Edmunda Riedla we Lwowie.

Grzyby prawdziwe
ki-

su« .n„- (H e rre n p liz e )
lo zlr JS S 01? ’ n ^ l eP8ze£° gatunku. 

ro z L , ’ V  1-50
z^ lezKą pocztowa

A  I t O T H
Przy  o d * !* reB5flk P o S h6l l ,e r w “ IÓ).

ty \X !E 2 ?  od opła
— o w

y Pocztowej,

Uwaga. Do każdego ap ara tu  dodaje 
się dokładny opis i ohj śnienie taa  , że 
każde dziecko naw et z łatwością bez na
uki fotografować może. Cenniki fotogra
ficzne, jakoteż weioeypedów, siodeł i 
koey na konie g ra tis  i franco.

Dla grających na giełdzie
niezbędną iest

NEUE FORTUNA
kupieckie pismo fachowe

R o k  X V I.
W ie d e ń , I .,  A d le r g a s s e  5.

N umera okazowe gratis. 4814

uznauym 
szczenią

szczurów, myszy 1 tretów
boz najm niejszego niebezpieczeństw a dia 

zwierząt domowych.
Skład główny dla Lwowa, B/odów, Tarno

pola i S tanisław ow a:
h a n d lu  f a r b  i m a te r y a łó ww

W. CZOPP
L w ó w , Ż ó łk ie w s k a  1. 2 .

Krajowa fabryka wyrobów tkackich

W Ł GONETA W KORCZYNIE
poleca znane juko najlepsze

czysto lniane płótna korczyńskie
na koszule, prześcieradła bez szwu w szel
kiej szerokości od grubych do najcieńszych, 
dymy na spódn ice , poszwy itp., ręczniki 
zwykłe i co nacieran ia  , chustki do nosa 
grubsze i cienkie webowe, białe i koloro
we, drelichy na liberye i m aterace, p łó tna 
żaglow e, obrusy, serwety, śc ie rk i, p ł itna 
grube półbielone itp. w jroby w najlepszym  
gatunku. Cenniki i próbki żędanych ga tun 
ków g ratis i franco. Za dobroć wyrobu 

poręcza się. 4852

JA N
J A R Z Y N A

ju b ile r  i fłofcnik
rwe Lwowie, pl. M arjacu ,1

t i  poleca swój bogato zu 
j ł  opatrzony skład wyro 
<1’i bów jubilerskich, zło 

•ych i srebrnych
po łiajttiiBzjcu 

ct-uach.

b a b c h a n y

kolorowe 1
i

białe

i M cm i mmi
w wielkim wyborze poleca 5029

| MAGAZYN SCFAYSBOW
*  L w ów , u lica  Karola Ludw ika 3. £

s . BT a r a n

O K R U C H Y  I I E K B A C IA 4 E
Piękny liść z najszlachetniejszych gatunków wysyłam za zaliczką:

1. go tn n ek  *Ir. 3  211 I za kilogram franco
2 .  g a l a t s c k  2 ‘—  J z o p a k o w a n ie m

I W .  JA .
5069 Thee A R u m -lm p orteu r, Briinn.

l i c . i iaak kredytow y
począwszy od ąIlia x lg9Q

10

!0

,  A  v .  M  n j u u j c

ASYfiHATY rasowe
z 30-dniowem wypowiedzeniem i

z 8-dniowem wypowiedzeniem.* > 

wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 4 1/ , 0/0 A s y g n a t y  .  aa
powiedzeniem oprocentowane będą p o c z ą w s z y  o d  d n i a  I .  W-dniowem wy-

z  3 0  d n io M e m  t e r m i n e m  w y p o w ie o z e n i a .  p o  4 ° / 0

Lwów dnia 31. Stycznia 1§90.

D o m  b a n i ^ o w y  i Ł t a n t o r  w y m i a n y  
TŁ. J . P L E W A  I  S Y N  we Wiedniu (I. Kohlmarkt Nr. 20)

poleca się do zakupna i sprzedaży wartościowych papierów i wszelkiego rodzaju pieuiędzy, jakoteź przyjmuje zamówienia na giełdowe 
operacye, incasso kuponów, wylosowanych obligacyj i losów pod najkorzystniejszymi warunkami. Zamówienia także w języku polskim.

APTEKA
„ZUM GOLDENEN

REICHSAPFEL“ J . P S E R H O F E R A I. Singerstrasse 15
w Wiedniu

P l t f n ł k i  \ w a n r  n i * « A a 9 E t r 8 Z f i Z 9 . <i f l  C A  zwane dawniei ^ “ iw e rsa ln e m l p ig u łk a m i11, zasługują zupełnie na tę n azw ę, bo 
*  * 5  * *  Mr rzeczywiście okazały się skuteeznem i we wielu chorobach. P ig u łk i te rozpowszech
nione są od wielu lat i mało znajdzie się domów, gdzieby tego środka domowego brakowało. Zalecany przez lekarzy środek w chorobach pow stałych z nieatrawnośoi.

Cena: 1 pudełko o 15 p igu łk ach  21 ct. R ulon z 6 pudełeczek  1 z ł. 5 ot., za zaliczką z łr . 1 1 0  bez opłaty porta.
Za poprzedniem nadesłaniem gotówki ceny wraz z opłatną przesyłką: Rulonik złr. 125, 2 ruloniki złr. 2 30, 3 ruloniki zł. 3‘35, 4 ru

lony zł. 4 '4 0 , 5 rui. zł 5*20, 10 rulonów zł. 9*20. (Mniej jak jeden rulon nie wysyłamy.)
Jpraszamy wyraźnie żądać: „ J .  Pserhofera przeczyszczających pigułek“,

pilnie uważać, aby zarówno na wieczku, jakoteż na sposobie użycia znajdowało się nazwisko j .  Pserbofer, i to w czerw onym  kolorze.

tśalHam przeciw  odm rożeniu
J. P serhofera 1 tygielek ct. 40 — franco ot 65.

S O K  z  B A B K I  fiaszeczka 50 ct.
A m erykańska MAŚĆ W OŚĆCOifA

tygielek złr. 1'20.
P r o s z e k  p r z e c iw  p o c e n ia  s i ę  n ó g

cena pudełka ct. 50, franco ct. 75.

Balsam przeciwko wolom
flakon ct. 40 — franco ct. 65.

Esencya życia (Krople pragskie)
1 fiaszeczka ct. 22.

Cudowny Balsam Angielski
flaszka ct. 50.

Proszek Fiakierski przeciw kaszlom
1 pudełeczko ct. 35 — franco ct. 60.

Pomada chinowo-taninowa J. Pseuhufera
najlepszy środek na w ło sy  1 doza złr. 2.

Uniwersalny plaster profesora Stendel
tygielek ct. 50 franco ct. 75.

Cnlwersalna
SÓL P R Z E C Z Y S Z C Z A J Ą C A

W. B ullrioha, w yborny środek  
przeciw  złem u  traw ien iu

pakiet złr. 1.
Oprócz wyżej wymienionych wyrobów są je 
szcze na  składzie wszelkie w austriackich 
gazetach ogłaszane krajowe i zagraniczne 
aptekarskie specja lności, w danym  zaś ra  
zie brakujące na składzie na żądanie pun
ktualnie i jak  najtaniej będą sprowadzone. 
R o z sy łk a  p o c z ta  po otrzymaniu kwoty 

przekazem pocztowym lub za zaliczką.
Za poprzedniem  nadesłan iem  n a leży to śe i (najlepiej przekazem pocztowym) porto Jest tańsze n iż przy posy łk ach  za zaliczką.

Mn  dla P. f. właścicieli zakładów przemysłowycii.
Krajowe w e g l e  d r o b n e  dla użytku w gorzeln iach , browarach i wszelkiego 

rodzaju innych zakładach przem ysłowych dostaroza po cenie bardzo umiarkowanej

kopalnia hr. Andrzeja Potookiego w  Sierszy.
Łaskawe zamówienia przyjm uje i wszelkich wyjaśnień udziela J . Kwiatkow

ski, w łaściciel składu węgli w K rakow ie, ulica Zw ierzyniecka 2 1 , lub bezpośrednio 
Zarząd Zakładów góm iccych w Sierszy, poczta T rzebinia. 5057

Rossyjską herbatę karawanową
w oryg inalnem  opakowaniu S e r g l u a z a  W a a ł I e w l o » »  P e r ł o w a  w  M o -

-  , _________  i ]  A W  Wf l Wf l l  n i l  f t O n u n k
■ R w ie ,

iuuhui upnEowamu —   *»
  opakowany pod nadzorem  ces. ross. w ładzy cłowej po  cen ach  m o 
sk ie w s k ic h  poczgwsiy od z łr. 1 '80 aż* do złr. 10'40 za fun t rossyjsfci pe eca

B. SZABŁOWSKI
w e  L w o w i e ,  t t l i o a  T r y b u n a l s k a  1 .

Cenniki g ra tis  i franco. Opakowanie bezpłatnie, 
Z am ó w ien ia  od  3 fu n tó w  w y s y ła m y  f ra n c o . 4962

L. 114.778. 5131

Ogłoszenie.
W galicyjskim „k. straży skarbowej jest

około 100 posar^J^E ffrż i]ków  s k a r b o w y c h  do ob
sadzenia.

Z posadą c. k. strażnika skarbowego są obok wol-U a * ’ O (>
nego umieszczenia w koszarach połączone następujące 
pobory :

1. żołd w kwocie 1 złr. 10 ct. dziennie,
2. dodatek na odzież w kwocie 60 złr. rocznie,
3. datek na amunicyę w kwocie złr. 1*50 roczni*.
4. datek na pościel w kwocie 8 złr. rocznie,
Kandydaci ubiegający się o posadę strażnika skar

bowego mają wnieść własnoręcznie pisane podania do 
c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie, i mają 
wykazać :

a) że 35 roku życia nie przekroczyli,
b) że uczynili zadość obowiązkowi służby woj

skowej, względnie obowiązkowi stawiennictwa na plac 
poboru we wszystkich klasach,

c) jakie szkoły ukończyli, wreszcie
d) rodzaj dotychczasowego zatrudnienia.
Pierwszeństwo przed innymi otrzymają tacy kom-

petenci, którzy ukończyli przynajmniej kilka klas szkół 
średnich

W razie braku kandydatów, którzy już odbyli służbę 
wojskową, względnie uczynili zadość o owiąz owi sta
wiennictwa na plac poboru, niogą yc pizyjęci wy
jątkowo także tacy kandydaci, którzy me uczynili je 
szcze zadość obowiązkowi służby wojskowej względnie 
obowiązkowi stawiennictwa na płac poboru , jeżeli już 
ukończyli 17 rok życia i posiadają prócz innych wy
maganych warunków także odpowiedne wykształcenie 
szkolne.

C: k. krajowa Dyrekcya skarbu
Lwów, dnia 2. grudnia 1893.

Ceny zniżone o lfr>/ft.

TOWARZYSTWO P0WR0ZNICZE
Stowarzyizenie zarojeOrowane z p o r  

Wysoki WyAzzi

W  R a d y m n i e
:ą ograniczoną i gubweneyonowane przez 
krajowy we Lwowie 

poleca gwoje 3787

wyroby powroźnicze i sieciarskie
tudzież

pasy do m aszyn , lin y  kafarowe 1 p rom ow e, gurty do w y 
b ijan ia  wózków, chodniki na korytarze i t. p.

W szelkie ™JToby ozdobne, jako to ; nakrycia galonowe na stół, firanki do okien, 
s ia tk i do łóżeczek dziecinnych, torebki m yśliwskie, ham aki, sieci do polowania, 
sieci na  konie od much i śniegu itd. wykonywane bywają starannie na osobne

zamówienia.
Towarzystwo posiada swe składy komisowe: we Lw ow ie Centralny Bazar k ra
jowy ; w P reem yilu  Bazar im. Zyblikiew icza; w Stanisławowie  Bazar powia
towego towarzystwa handlowego ; w Ł ańcucie Towarzystwo produkoyjne i han
dlow e; w Dębicy Towarzystwo handlowe; w Tarnowie handel A. Swiderskiego.

f r a n c o .C e n u i B l  g r a t i s  1 
I D y r e i K c j a . :

M arceli S w ieh ow ski. K s . L eon  P a sto r .

p \ G O Ł K . I  6 L A W C a < ? 0
*  N A  C O D Z I E  Z E L A Z A  N I E Z M I E N N Y M

W
&

Aprobowane przez A kadem ią m edyczną ty P ary*-, 
adoptow ane przez F orm ularz  oflcialny francuzki, sank- 

cionowane jfrzes rad§ M bdyeaną w  Petersburgu .
Posiadające rów noc2elQi« w łasności Jodu  1 ie la ia , 

pigułki te sku tku ją  w yłącznie we wszystkioh rodzajach

m is

i m1151 _  ......... .................
c ho rób , k tó re  w yw ołuje zarodek skrofuliczny (puchliny . za tka n ie  banałów* hum ory , 
etc.,) słabości, przeciw którym  zwykłe żelazo je st zupełnie bezskutecanem  ; w  C h lo -  
b o z ii (bladaczce), w L c u c o r r h ź e  (białych upławach), w AMbinofiiiHii (z a tr z y 
m anie zupełne luo częściowe regularności), w S u c h o ta c h , w S y f i l i s  o roaniczm ej,, 
eto. O stateoznie podają one lekarzom  srodeE terapeutyczny, nadzwyozaj eilny, do> 
pod iyw lania organizm u i do w zm acniania konsty tucy l lim fatycznych, ałabyeh lob  
osłabionych.

N .-B . — Jod  nieczystego lub zepsutego ielaza, je s t lekar- /
stw em  niepew nem , rozdrzażniającem . Jako dow ód czystości i 
autantyczności praw dziw ych PIG U ŁEK  BLANCARDA, żądać &  
należy, naszą pieczęć na srebrze i pedpis nasz ni niniejszy położony > 
u  spodu zielonej etykiety .

Aptekarz to Paryżu, R U E BONA PARTE, 40.
WYSTR7.EfłAd BTf FALSEIRSTW.

• 4 1 6 4

:

Dla mężczyzn! 1
Najpiękniejszym  wynalazkiem obecnych czasów jest bezsprzecznie galwa- 
niczno-eiektryczny aparat do samoistnego użycia ,  który w osłabieniach 
siły  męskiej zawsze okazywał się bardzo skutecznym . Lekarze wszystkich 
krajów polecają go gorąco. Bardzo ł a fwy i prosty sposób użyciu. N os: 
niewidocznie w kieszeni kamizolki. — O pis p rz y rz ą d n  darmo. — 
W zamkniętych kopertach za nsdeełaniem  10 ot. w m arkach. Do nabycia u 
właściciela c. k. przywileju, i wynalazcy J .  A u g en feld , W ien, I. Sehuler-

etrasee 18.

10 medali zasługi, dyplom uznania i dyplom honorowy 

na wszechświbtoHtJ w ystaw ie w Antwerpii
za n iezrów nane

WyroUy kosmetyczne, toaletowe i Perfumerii.
Antilentilia.

4629

X X iO (X X X X * X X X X X

Żaden a rty k u ł toaletowy nie m 0 Ze rywalizować 
pod względem sku tku  i dobrooi z ANTILENTILIA. 
Środek ten  otrzym any z odświeżających substanoy 
nsnwa w krótkim  czasie nlenl n lnnv w i ł r .h l .n .

S lat"’ą

włosom siwym i w ypłowiałym  po kilkakrotnem  użyciu 
przywraea piękny kolor. PIL fPT O N  nie farbuje, lec* tylko
odmładza włosy, które pod wpływem tego znakomitego 
środka odzyskują pierw otną barwę, miękkość i połysk. — 
Cena flakonu I  z łr. 60 et.

najsilniejsze wypadanie włosów wstrzym uje, oobulki włoso- 
wo wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosów pobn- 
d w  — Cena flakonu 3 d r .  pół flakona 1 d r .  60 ot.

PUBR KSIĄŻącr
fcfuHnyfth nr?.vmiaai>alr i..nie zawiera żadnych metalicznych przymieszek, jest to najczystsza i najdeli

katniejsza mączka roślinna, przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękno, 
naturalni} białość i jeet nieocenionym środkiem do hygienieznego n p i£

kszenia twarzy.
Pudełko małe pudru białego 60 ot., całe 1 złr.. z łabędziem 1 złr. 50 

ct. Bózowy dla bloudyneki kremowy dla szatynek i brunetek, małe pudełko 
07 ot., większe 1 złr. 20 ot., z łabędziem I  tir. 60 aentów.

f n r t l f e - A W D  z tw arzy pryszcze, liszaje, trądziki,
fT  Vva.t* j  U l ż ł .  v  m  pierzchnienie i łuszczenie skóry, wygładza

zmarszczki i dołki ospowe. Twarz odświeie. 
wybiela i wydelikaca. — Cena 1 z łr.

Mydło kosmetyczne.
ohem, łagodnie wpływa na naskórek, zapobiega 
pierzchnięcia rąk i twarzy, bardzo dokładnie oo*y- 1 
szcza skórę. Usuwa piegi i żółto-brunatne plamy 
z twarzy. — (Jena 60 oentow.

31

J. IH iU TO W lCZ
we LWOWLE w sklepach własnych ulioa Kopernika 1. 3, ulica Halicka, - _ 
róg Boimów I. 1 9 . —  W KBAKOWIB S u k ie n n i c e  L 80. —  y /  CZER- W  

NIOWCACH Rynek 1. 3. ^t u o n c A c n  c j u i ł  i. «. — j

M X X X )Q 0 tX X X X » 0 0 (3 X  xxxxxiofl

Wyborne m f T m i 7 |
nieklejone 4 U 1 lii

z  prawdziwych bibułek francuskich
poleca

FABRYKA TUTEK CYGłBETOHCH
an to n ieg o  Ga w ło w sk ieg o

£«&(d, ulica Saturofld 1. 13(.

Wydawca i  odpoćiiedóialuy r edaKtor E i a t o n  K o s t e c k i .
Z drukarn i i litoęrafli P ille ra  i Spółki. Telefon Vtł  a.)


